Przed tekstem t. | I-a strona 27 gr 
| za w. m/m i lam. strona 6 lam; w 


; tekście 27 gr.; oekrolozi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne Iņ gr.: 

ach drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 

zal- szukujących pracy <10 gr.; naj 

> dą mniejsze ogłoszenie 1.20 zł. dla 

yle. bezrobotnych 1 zł. 

27 Ogłoszenia zamiejscowe | dwuko- 

co torowe o 50 proc. drożej; ogłosze- 

ZiA” ula zagraniczne | trójkolorowe ò 

SIĘ i 100 proc. drożej. 

Ę- "> "> Za termin druku administracja nie 

zgi Rok VI, No 77. Łódź. Sroda 19 marca 1930 b odpowiada. 

cie mA i 

nie ZF. 

AL > j 

zle Sejm zwołany na posiedzenie 


DANE ZDECDOWNIE UCHVNUE p Warszawa w dni imienin marsz. Piłgudokiego. 


egom 
że |Wieczorem odbędzie się manifesta- 
na 
„„ |Plenarne posiedzenie odbyć ma się cja pod murami Belwederu. 
ad mi Warszawa, 19 marca, — (Odl! ono nabożeństwa w świą-|w Belwe O godz 1-2) 
cya w po edziałek. wł.'kor.). Dziś, w dniu imienin kac R 40 roda Be eko? domin INEZ 
wa rozpatrywała bez przerwy 


marszałka Piłsudskiego odpra- wszystkich wyznań. 


evo ją, Warszawa, 19. 3. (Od wł. k.) jeee Jędrzejewicza z B. B. w Alei Uiazdowakiut: wyroszej 


Mimo rezolucji kl ubu B. B. W. 


laś- R Í odroczyła swe prace przekroczenia budżetowe najwione zostało'o godz. 10 'rano| *W'godzinach-od 9 rano do 7 pochód młodzieży 

tku ge OPomującej kategorycznie |do czasu ukończenia przesile- |rok 1927/28 w nieobecności |nabożeństwo w, kościele kate*|wieczorem marszałek Piłsudski szkół powszechnych do Belwe 
ąsa* zeciw zwoływaniu plenarne" nia, natomiast komisja bildżeto 'przedstawicieli B. B. dralnym Św. Jana: Również od: lprzyjmuje życzenia imieni inowe |deru. 

ÓW ZO posiedzenia Sejmu w czasie 


W poludnie koncertowały na 


esilenia marszałek Daszyń- x À 
rot A J|261 r ` 1 w Ala AŻ 
to po naradzie w prezydium | F lacu Zamków ym, W Alei Ujaz 
O ae Seimu wyznaczył owierzenie misji orzenia gà ine l pror. zymańs iemu dowskiej i na Pradze Orkiestry 
wa aiel a bchóc oisko 
plenarne posiedzenio wojskowe. Obchód wojskowy 


poniedziałek 24 b. m. w tą | 


na | ku czci. marszałką Pitsudskiegq 
A A dziej Że krvzy d y ma się rozpocząć o godz. 2 m 
si ; kryzys dO tego cama ee AL Arren 
SI istan. ziikwidow any. i [kton wielkiej sali Coloseum, 
zgledu na upływający z kóń- | która mieści z łatwością 
; FEM marca termin uchwalenia | 


4 tysiące Osób. 
Widżety. 


keerati nale: Na popołudnie wyznaczono 
Mogjarszałek Daszyńsk wy) Marszałek Szymański u premiera Bartla i marszałka ne wielka akademię w radzie mief 


ŝa rady ministrów pismo w któ | skiej dla młodzieży. Tradycyj: 


Sh donosi iż przedłożył Pre- Warszawa, 19, 3. * (Od wł [ski udał się do marszałka Sejmu lo otrzymaniu misji, W dniu dzi- | |silenia prowadzić nie będzie, nym zwyczajem odbędzie się 
naj £ydentow! Rzeczpospolitej kor.) — Wczoraj na wieść o po |Daszyńskiego, aby osobiście siejszym marszałek Szymański | |Rozpocznie je jutro od samego | wreszcie „akademia w Filhar= 
wo” program prac Sejmu wierzeniu misji tworzenia gabine poinformować go żadnych rozmów na temat prze Irana, wę i urządzona Przez Ligę 
zuje llosdnia 30-70 marca obejmują- |tu marszałkowi senatu di. Julja Z Mocarstwów CRO. Rozy oju Pol- 
s olaa rrzediolń do budze Ko ii >> 

> 7 a i á M bw || 
me Bio” „ten spo- B. dyktator Hiszpanii -na AZ [ski O godzinie 6 po południu 
sę) E mu. a uchwałą klubu B. B.| | » s) ną Placu Marszałka Piłsudskie 
/a$ 


Powstaje 


r TEEPEE feni 
j àf ] 


pa zupełna sprzeczność, Er, yE- f Fi nastąpi zbiórka 
(kja: enok ta ujawnia się 5 iaire zę swiecie ip; e 
na komisiac seft 7 ; wych, wojskowych i t. d.. po” 
omisja ośw por. oł czem iende się olbesymi >. 
: chód, który o godzinie 7 minut 
uje. 15 wyruszy do Belwederu. Ga- 
RC lowe przedstawienie w Operze 
pr” zaszczyci swoja obecnością Pre 
Awe toń 4) zydent. Rzeczypospoliej | mars 
Re | szałek Piłsudski. 
żyć nowt Szymańskiemu, obiegła 
anó- |szybko koła polityczne, wywo: 
sta- tując wszędzie 
Owo prawdziwą sensację. 
żdy Do sekretarza marszałka Szy 
jt mańskiego, hrabiego Mohla dzwo 
| np |niły setki telefonów z zapyta: 
nelą niem, czy wiadomość o powie- 
|rzeniu misji jest prawdziwa. Hr. 
zs Mohl z niezwykłą cierpliwością 
| | pytania te potwierdzał, 
z i | Prof. Szymański zgodnie z 
taa |najlepszą tradycją ! kurtuazią 
Sal. P. WIKTOR WAGNER, £ ziożył wizytę prof, Bartlowi I od 


rszy inspektor farmaceuty- | im Sita koniecki Zwłoki Primo de Rivery odziane w habit przed włożeniem do trumny. h) 

; 4 Urzędu Wojew ódzkiego | PYZ n całogodzianą koni 

yi odzi odznaczony złotym 
fzyżem Zasługi. | Następnie marszałek Szymań 


= | Oto Utz apeluje.  (AMOKSOWIEKKI Wladowatnaterytorjum Polski 


Asów) dowa Pi E RE di. Lotnicy twierdzą, że zbłądzili. 


SA Katowice 19, 3, (Od wł. kor.) Rozprawa apelacyjna odbe: Wilno, 19, 3. (Od wł. kor. ). miejsc ch odstawłonó pod strażą r. wasza zb adzenia. 
ły poseł do sejmu ślaskie- dzie się 9 kwietnia r. b-i potrwa |W majątku Lublinowo w por|do Wilna. Prócz legltymacyj |Władże polskie prowadzą dal- P. ANTONI ILINICZ. 
TR i itz, skazany na od 3 do 4 dni. wiecie dziśnieńskim wylądo-|żadrych dokumentów podczas |sze dochodzenie. Samuiot za- dotychczasowy sędżia Sadh 
na 5 miesięcy więzienia, Proces ten budzi wielką sen: |wwał samolot sowiecki rewizji nie znaleziono. bezpieczono. Okr aaa Ó wła e. Ar R 
Apelował. sację na Śląsku. z dwoma lotnikaml. Lotnicy utrzymują iż wylą* —:0:—— ny ko o sea 302 oł 
e. xx Pilotów po przeshichaniu na |dowali na terytorjum Polski dą laaa y AEN T iiy 
zrafji, sądu. 
Tarzą 


„samolot na ślimaczych płozach. Pierwsza podróż transoceaniczna „Europ y”, 


ci. 

k 

SIb] 

4-0) 

10.00. 

CHR P. Aleksander Prożek, 

, z SE. 2 a starszy  wywiadawca . służby 

We Francji wypróbowano jumożliwiające, lądowanie ną Olbrzym? parowiec Europa" |ryki i zamierza zdobyć błękitną śledczej w Łodzi, został w dniu 

pierwszy samolot zaopatrzony nierównym terenię. (w) wyruszył w dniu dzisiejszym tege Oceanu. (wł dzisiejszym udekorowany Kray 
zamiast kó! w ślimacze płozy, pierwszą swoją podróż do żem Zasługi, 


Str 2 


aa a 


dawania rodotnicze W Moskwie leningrada Grodna szajka bandycha I 


Peno 


Ostry kurs wobec mniejszości narodowych 


Ryga, 19. 3. Od kilkunastu | 


godzin w sferach politycznych 
krążą uporczywe pogołski 

o wielkich wydarzeniach 
w Rosji sowieckiej. 

Według jednej z wersyj Sta 
lin zgłosić miał ustąpierie ze 
stanowiska sekretarza. general- 
nego partii komunistycznej, we 
dług zaś innej wersji wybuchiy 
rozruchy robotnicze równocze” 
śnie w Moskwie I Leningra- 
dzie. 

Zapytane w tej sprawie po 
selstwo sowieckie w Rydze nie 
źwłocznie zwróciło się do Mo- 
skwy o wyjaśnienie. 

Poseł sowiecki odpowie- 
dział przedstawicielom prasy, 
że pogłoski te nie znalazły po 
twierdzenia: Ponieważ odpo- 
wiedź posła sowieckiego 

nie była stanowcza, 
w dalszym ciągu panowała w 
Rvdze sytuacja niewyjaśniona. 

Moskwa, 19. 3. Centralny Ko 
mitet partil komunistycznej wy 
dał rozporządzenie do rządów 
republik białoruskiej i ukraiń- 
skiej stanowiące zwrot w do- 
tychczasowej polityce wobec 
mniejszości narodowych. 

Wedlug tego rozporządze: 
nla Centralny Komitet polecił 

zlikwidować 

istniejące przy rządach ukralń: 
skim i białoruskim sekcje naro- 
dowościowe: polską, żydow- 
ską. łotewską i litewską przy 
rządzie białoruskim, oraz pol- 
ską, rumuńską i żydowską 
przy rządzie ukraińskim. 

Centralny Komitet partii 
stwierdzil, że sekcje te prze- 
kształciły się w przedstawiciel: 
stwa interesów narodowych I 
mejednokrotnie występowały 
w obronie mniejszości narodo- 
wych przed rzekomą ukralmi- 
zącją lub białorutenizacją rzą- 
dów Ukrainy i Białorusi, 

Rozporządzenie powierza kie 
rownictwo pracy oświatowej 
wśród mniejszości narodowych 
bezpośrednio komisarjatowi o* 
światy w Moskwie. Na mocy 
polecenia Centralnego Komite- 
tu na Białorusi sowieckiej zli- 

skwidowane zostały już sekcje 
narodowościowe 
polska | żydowska 
w Mińsku oraz w okręgu witeb 
Ikim i połockim. 


KATASTROFALNY STAN 
aiina — KOLEJNIC- 


Moskwa, 19 marca- Komisarz 
dróg i komunikacji Rudzewak 
złożył na posiedzeniu rady ko- 
misarzy ludowych obszerny re- 
ferat o katastrofalnym stanie 
kolejnictwa sowieckiego. Ilość 
lokomotyw i wagonów, niezdat 
nych do użytku, wzrasta z każ- 
dym tygodniem, a warsztaty nie 
są w stanie nadążyć remonto- 
wł. tem bardziej, że coraz jas- 
krawiej uwydatnia się upadek 
dyscyplinarny i 

niecheć do pracy 
wśród robotników. Pociągi na 
linjach magistralnych przycho- 
dzą i odchodzą stale z opóźnie” 
niami. Lokomotywy zmienia się 
kilkakrotnie w ciągu drogi. 
gdyż nie są w stanie przypro* 
wadzić pociagu na miejsce prze 
znaczenia. Rudzewak ośw'ad- 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegieiniana 25. tel. 126-87 


Specjalista chorób skórnych 1 wene | 


tycznych, Elektroierapja. Leczenie 
lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od godz 8 — 2 i odb — 9 


W niedziele ! święta od 9 do I w put 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


Tel. 137-81. ; 
Saecialista chorób uszu, nosa, gardła 
I płuc. 
Przyjmuje od 12—2 | 5—7, 
Konstantynowska Nr, 9. 


Od 10 — 11 | od 2 — 3 w Lecznicy 


Dr. med. Różaner 


powrócił 
Specjalista chorób skórnych wenery 
cznych | moczopłciowych 
teczenie sztucznem <łońcem gór: 
sklem. 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 128-98, 
Przyjmuje od % 10 i og 5—A. 
Zgierska 17. 


w Sowietach, 


nie miast 
w środki żywności, 


dzistejszemi 


czył wkońcu, że stan tagd szko” | 


stanow] groźne niebezpieczeń- 


wieckle sparaliżowałyby całko- 
wicie wszelkie plany rewolucyj 


|przemysł w wegiel. a poza'em|nej rady wojennej. 
TOLA "WIARY J BEL A ERE TEA | | t | MBEWZEATRIEWKEWWZ "IK r 


Marsz tysięcy. Wudi przy dów.gkach orkiestr, 


Dzisiejsze uroczystości w Łodzi. 


Łódź, 19 marca. W związku z|działy wojska, policji konnej I|adresem Marszałka Piłsudskie: 
uroczystościami z,pieszej przysposobienia wojskolgo depesze hołdownicze z ży: 


Na marginesie ostatnich napadów. 


Łódź, 19, 3, — Popełnione o- | 


statnio trzy 


Braci Mazur i na inkasenta fir- 
[my „Cukrum'*, przy ulicy Połud 
niowej 25, postawily na nogi 


okazji imienin pierwszego Mar*| wego i wszystkie oddziały stra” |czeniami dalszej owocnej pra- 


szałka Polski Józefa Piłsudskie 
[xo — wczoraj w godzinach wić 
czornych w mieście odbył się 
capstrzvk orkiestr wojskowych 

Przy blaskach pochodni od- 
działy wojskowe przermiaszero” 
wały przez ulice miasta. 

Dziś o godz, 11 rano odpra- 
wiono uroczyste nabożeństwo 
w katedrze. poczem przed gma- 
chem kuratorium łódzkiego od* 
była się defilada. 

Przed dowódca korpusu gen. 
Małachowskim oraz wojewodą 
Jaszczołtem kolejno przedefilo- 
wały oddziały wojska. policji 
konnej I pieszej, przysposobie- 
nia woisrowero i wszvstkie od 


w 


ży ogniowej. 

Po południu 
cje społeczne urządzają w loka- 
lach szkół powszechnych aka” 
demje. teatry i kina, zaś dają 
specjalne 

Okolicznościowe programy. 

W godzinach wieczornych w 
sali Filharmonji odbędzie się 
wielka akademia urządzona sta 
raniem Stowarzyszenia Pol- 
skiej Młodzieży Pracującej „Or 
tẹ“, chóru śpiewaczego „Pobud 
ka“, Stowarzyszenia imienia 
Słowackieto. 

Zarówno wczoraj jak I dziś 
instytucje państwowe, samorzą 
dowe i społeczne wysłały pod 
|SCZE- HTE KO 


Udział województwa łódzkiego 
w międzynarodowej wystawie 
Poznaniu. 


Apel referatu turystycznego do łodzian. 


Łódź, 19, 3, — W dniu wczo 
rajszym w Urzędzie Wojewódz- 
kim odbyło się zebranie organi: 
zacyjne Wojewódzkiej Komisji 
|w sprawie udziału naszego woje 
wództwa w Międzynarodowej 
Wystawie Komunikacyjnej i Tu 
rystyki w Pożnaniu, 

Na zebraniu tem wyłontono 
komitet wykonawczy, który mię 
dzy innemi zajmie się wydaniem 

przewodnika ilustrowanego 
po województwie łódzkiem. 

Komitet uprasza osoby 1 in 
stytucje posiadające ciekawe ilu 
stracje zabytków. oryginalne 
zdjęcie z terenu województwa i 
t. p. do nadsyłania ich do refe- 


Strzelanina 


ratu turystycznego w Urzędzie 
Wojewódzkim, 

Należy zaznaczyć, że wydzia 
ty powiatowe t samorządy żywo 
|jzalmteresowały się udziałem w 
Wystawie i w związku z tem do 
budżetów swoich wstawiły 

ewne kwoty na ten cel, 

omitet zwraca się do insty 
jtucji zainteresowanych  Wysta- 
|wą o przyjście z pomocą finanso 
wą ze względu na doniosłe zna- 
czenie wystawy. Wa" 

Chodzi o to, aby zwrócić jak 
największą uwagę zagranicy na 
nasze województwo wogóle, w 
|szczególności zaś na nasz prze- 
Imysł i handel, 


na granicy. 


13 przemytników wpadło w ręce stra- 
żników. 


Z Katowie donoszą: 

W rejonie pasa granicznego 
pomiędzy Brzezinami a Łagiew- 
nikami, śląska straż graniczna 
komisarjatu Lipiny zauważyła 
grupę przemytników, 

złożoną z 15 osób, 
obładowanych dużemi paczka- 
mi, usiłującą przekroczyć grani- 
jicę, Strażnicy graniczni wezwali 
przemytników do poddania się, 
a gdy to nie poskutkowało, roz- 
wineli ogleń karabinowy į w re- 
zultacie 13 przemytników wraz 
z towarami, pochodzącemi z Nie 
miec, wpadło w ręce czujnej 
straży granicznej Dwóch prze- 
mytników zdołało zbiec. 

Banda przemytnicza złożona 
była z mieszkańców Czeladzi. 


| Dr. med. 
| 
| 


|E. REICHER 


choroby skórne i weneryczne 


Leczenie diatermją 
i Elektroterapją. 


| 
| POŁUDNIOWA 28. 


od 8—10 rano, 12—2 1 7—8!a, 
w niedziele od 9—2 pp. 


PORADNIA 
-WENEROLOGICZNA 


| Lekaray-spocialistów 
| ZAWADZKA 1 


«zynna od 8 cano do O wieczór 
od 11-12 | 2—3 przylmuje kobieta 
lekarz 
| w niedmele  twięta od 9—2 pp. 

i Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi | wydzielin aa 
syfilis : tryper. 
Konstmaria t neuroiogiem | arologiem 
Gabinet światio-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska 
Oddnialns poczekalnia dla kobiet 


PORAOA 3 ah.. 


Grodźca į Będzina, Znaleziono 
przy nich wielką ilość różnego 
rodzaju słodyczy I owoców, a sa 
mych rodzynków -253 kilo oraz 
17 kilo pomarańcz, 

Wartość. przemytu wynosi kil 
ka tysięcy złotych, Przemyłtni- 
ków osadzono w więzieniu w 
Król. Hucie do czasu rozprawy. 


cenie bardzo poważnej grzyw- 
ny. 
WAREZ TEKWETUNEC | 


Unieważniam 4 weksle po 100 zł. 
wyst. 15 grudnia płatne 15 kwietnia, 


15 maja, 15 czerwca, 15 lipca r. b,|Ń 


wyst Jan Bartkiewicz ul. Wrzesiń- 
ska Nr. 45, tamże sklep do aprzedania 
z powodu wyjazdu. 


| 


| Andrzej Kuźnik, ul Hauslera 41, 
zgubił legitymację xapomogową Nr. 
14595, wyd. w Łodzi. 


| Stanisław Kolus, ul. Hauslera 41, 
|zgubił legitymację zapomogową Nr. 
11002, wyd. w Łodzi, 


rzezińska 63, zgubił legitymacją xa- 
pomogową 5543, wyd, w Łodzi. 


31440 wydnna ma imię Bronisława 
Kaluszki, xam, w Łodzi Hauwera 41. 


Sklep spotyweay w dobrym punkcie 
do sprzedania ul. Srebrzyńska 
Kozlny. dojazd 3 ą. 


Nr. 34. zgubił legitymacje od zapomo- 
gi Nr. 22637 oraz ks. wojskową, wyd, 
przes. P, K. U. Łódź - Powiat i świa- 
deetwo praey, wyd. przez fabr. Melstra. 


[ese Tęgosu, sam. Bonifraterska 


Marjanna Polichnowska ulica 
Wrocławska 28. zgubiła legitymację 
zapomogową Nr. 7665, wyd. w Łodzi 


Fraucisnek Gluszek, ul Bracka | 
(Nr, 17, Pabjanice zgubił ksiażaczkę | 
|wojskowa wyd. 7 n, p, leg, 


Prócz więzienia czeka ich zapła | 


cv i długiego Życia dla chwały 


liczne orqganiza* | Ojczyzny. 


x 


Zbrodnia 19-1etniej matki. 


Dzięki energii dozorcy zwyrodniałą 


cały aparat śledczy, 


zuchwałe napady |jmimo to jednak sprawców doko- |nie 6 osób, przecięcie 
dzi w pierwszym rzędzie prze- |stwo na wypadek konfliktu mię |bandyckie na mieszkanie rzeźni: nanych napadów nie udało 
mysłowi, utrudnia zaopatrywa: |dzynarodowego. gdyż koleje sojka Jana Rodego, Dom Handlowy |dotąd wytropić. 


się 


Sposoby działania bandytów 
każą przypuszczać, iż operuje tu | 
doskonale zorganizowana  szzj- 
ka bandycka, mająca do dyspo- | 
zycji wielu ludzi. | 

Poza tem przypuszczać nale 
ży. iż bandyci posiadają dobrych 
„nadawców roboty”, bowiem 3 
dokonane napady, najprawdopo 
dobniej dzieło jednej | tej samej 
szajki, przyniosły tm wcale ' 

okaźny łup 
w sumie kilkudziesięciu tysięcy | 
złotych, 

Wczorajszy napad na Dom 
Handlowy Braci Mazur dowodz! 
iż bandyci gotowi są na wszyst 
ko Zamknięcie bramy, sterory- 
x———— 


— mz A | 


T 
I 


La 


W m 
siem 

iš vpadi 

zowanie dozorcy domu, powagi trz 
przewdjfięcjy 

dów telefonicznych i t p. SOW cal 


dzi, że dziala tu szajka wyk% W m 


|fikowanych opryszków lanow 
Władze śledcze, prowadzał den z 
|energiczne poszukiwania ZABMPB 
czelnikiem  Weyerem na gūs rear 
znalazły się wobec mezwykleJ a) © 


fmatwanej zagadki Bandyci W licho 


wie rachowują jak n TENS || 
dz +ność 1 
wszakże poli JO 
intensywne 
. >ku.do i 
kwic 
W c 


prowadzona 
generalna 
która trwała do 
Policja przetrząsnęła KH 
zakamarki podmiejskie, d 1 Cala 
rozpusty i t. p. podejrzane UKM Na 
le. aresztując kilkanaście ostSzereg 
ze światka przestępców PBacyct 
Wszystkich  aresztowanyśjkjnay 


kobietę uięto. 


Z Pabjanic donoszą: 

W dniu wczorajszym. w go 
dzinach popołudniowych dozor 
ca parku Wolności w Pabjani- 
cach, zauważył 

młodą kobietę, 

która wrzuciwszy do sadzawki 
jakieś zawiniątko ulożniła się 
szybko. Zaciekawiony: dozorca 
wydobył owo zawiniątko. w 
którem ku swemu przerażeniu 
źnalazł zwłoki noworodka płci 
męskiej. Nie zwlekając ani 
chwili zaczął ścigać kobietę, ta 
jednak zdołała zbiec, 

Zawiadomiona policia na mo 
cy rysopisu podanego przez 
owego dozórcę przeprowadziła 
dochodzenie, w wyniku które- 
go kobietę ową 

ujęto, 

Okazała się nią 19-letnia Jadwi 
ga Szylerówna. niewiadomego 
miejsca zamieszkania. 

Ponieważ zachodzi podeirze 
nie iż dziecko przed utopieniem 
zostało uduszone. zwłoki prze- 
wieziono do kostnicy miejskiej. 
gdzie poddane zostaną ozledzi- 
nòm lekarskim. 

Szylerówna, 
posądzona 

o dzieclobółstwo. 
Ponieważ zdradza ona ubiawy 
choroby umysłowej wobec cze 
go poddana została badaniom le 
karzy-psychjatrów. 

. $ = 


„ Łódź, 19. 3, — W dniu wczo 
rajszym, w godzinach wieczor- 
nych, na szosie Łódź — Konstan 
tynów, znaleziono w przydroż- 
nym rowie, leżące w kałuży 
krwi zwłoki niemowlęcia . płc! 
żeńskiej, 

Przeprowadzone dochodze- 
nie policyjne wykazało iż śmierć 
dziecka spowodowana została 


MOM ZY ZZO Ann 
DOLAR w .ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dzi- 
siejszvm kupowały około gö: 
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Lady egr dolar w żądaniu 


już raz była 


W płaeeniu 8.89, 

Tendencia spokoina, 

Podaż dostateczna. 
—:K:—— 


Krzzam 


Ogłoszenia drobne. 


|RADIO detektory. słuchawki w naj- 


większym wyborze po cenach przy- 
stępnych Radio - Lloyd, Przejazd 5. 
tel. 158-08. 


UBIORY męskie damskie. obuwie 


ś<wetry na wyplate, Piotrkowska 37 


PoE Daw d Grundman. ulica ||| wejście I pietro 


— r po Z, 


ERLICHMAN FAJERSTEIN MENDEL 


Zginęła legitymacja od zapomogi 74m. Zawiszy 34, zgubił legitymację 
|lednorazową od 


zapomogi, wyd. w 
Łodzi. 

|—=—— NN A KN m J | A m A 
WERONIKA KITEL, Spacerna nr. 26, 
zgubiła legitymację od zapomogi Nr 
47996 wydaną w Łodzi. 


Dr. HELLER 


Dla ałezamożnych ceny lecznic. 
Choroby skórne 1 weneryczne. 
UL. NAWROT Nr. 2, tel, 179-89 
Przyjmuje do 10 rano I 4 — B wiecz. 
w miedz. 11 — 2 po poł Panle 4 — $ 


pla niezamoż, CENY LECZNIC 


przez zbrodniczą matkę, względ 
nle akuszerkę, 

Zwłoki niemowlęcia przewie 
ziono do kostnicy w Konstanty: 
nowie, 

Sprawców podrzucenia zwłok 
dziecka poszukuje policja. 


Kraków, 19 marca: Przy po] 
borze rekrutów dostają się do| 
wojska także i zwolennicy ko* 
munizmu których jednak wła: 
dze wojskowę w bardzo krót- 
kim czasie wychwytuja i odda- 
ją w race sprawiedliwości. Tak 
samo miała się rzecz z obecnie 
„nakryta w jednym z pułków 
na terenie DOK. V. jaczejką. 

Władze woiskowć w porozu* 
mieniu z policją, zaaresztowały 
w ostdtnich dniach. po dłuższej 
obserwacji szeregowca Plote- 
ka Hanandela. już przedtem ka- 
ranego za działalność antvpań" 
stwową. komńónistvczna | zlik- 
widowały zorganizowaną przez 
Hanandelą faczejkę. Aręsztowa: 
no również szererowca 

Dawida Reidmana 
i współdziałające z nimi osoby 


| 

Wilno, 19. 3. Przed sądem w 
Wilnie odbyła się rozprawa 
przeciw Krzysztofowi Dzierbu 
nowi oskarżonemu o okrutne 
zamordowanie żony, dokonane 
w lesie w pobliżu drogi wiodą* 
cej z Prud do Derewna:= Kie 
dy. Dzierbunowa zwikła w ta- 
femniczy sposób ze wsi Prudy, 
gdzie mieszkała. Dzierbun in- 
iormował podstępnie policję. że 
jako cyganka z pochodzenia, 
przyłączyła się do gruny cyga- 
nów. obozujących w tym cza: 
sie w okolicy, oraz że przed 
lucieczką z domu, 
skradła mu 70 rubli w złocie. 


W kilka miesięcy po dokona- 

niu morderstwa w pobliżu dro- 

gi wiodącej z Prud do Derew* 

na. xajowy spostrzegł iame 
wykopana przez lisa. 

a na jej dnie w głębokości pół 


| 


metra. natrafił na ciało kobiety |dla przemysłu 


Ryły to zwłoki 


Nagły zgon b 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. . 
Łódź, 19 marca. Wczoraj oko w 


ło godziny 11 wieczorem w bra 
mie domu przy ulicy Żeromskie 
go nr. 13 otruła się jodyną nie- 
znajoma kobieta lat około 25— 
Zawezwany lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego Do u: 
dzielenia pierwszej pomocy 
przewiózł desperatkę do szpita- 
la przv ulicy Drewnowskiej. — 
Nazwiska desperatkj nie usta- 


Rich Witasiak, bezrobotny. — 
Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego stwierdził zgon 


Wykrycie jaczejki 
Wywrotowcy w mundurach. 


Lis mścicielem. 
Wykrycie morderstwa przez 
drap'eżnika, 


ckiego. Niemcy otrzymal 


tonn samochodów oraz 200 tont 
|motocykli, Z traktatu w; niknój 


Sandrviskiej 36 pobity przez m 
znanych sprawców odn:ósł sze 
reg tłuczonych ran glowy 
letni Antoni Dębiński. syn 


przy ulicy Zawiszy 45. Pomoci 

lekarskiej udzieliło mu pogot 

wie ratunkowe 
a 


wia ratunkowego przewiózł déi 
sperata do szpitala przy 


ni Miejskiej, 


rzewieziono do aresztu prio 
Urzędzie Śledczym, gdzie poddiipądi, 
ni zostaną przesłuchaniu „om rnat 
ewentualnej konfrontacji ze si Dust. 
roryzowanymi pracownikati Pow: 
firmy Braci Mazur į Inkasentefzan, 
firmy „Cukrum” s dla 

Śledztwo trwa bez przerw Ducie 
w dalszym ciągu, wyniki jeg lieści 
trzymane są narazie w ścisłej | 5 e 
jemnicy, Svtu: 


i komunistycznej. 


Firmist 
Hal na 
antów, 
by s 
Ib prz 
ała lu 


cywilne z komitetu Z. M. K. 
Będzinie: Dajlę Laijiberównę tiiki 
Pole Naiberg. | 
ymienieni składali spra 
zdania ze swej działalności dg 
Aronowi Kleitnerowi, — 
znanemu władzom  policyjnykfQf 
warszawskim z jego działalność 
komunistycznej, Kleinera ró 


nież aresztowano. p 
Szeregowiec Płotek Hanat pa 
del utrzymywał kontakt ze znij SZYC 


nym działaczem komunistych „Co 
nym, niejakim Spokojnym z Beli z 74 
lina, który kilka miesięcy temfani ç 


zbiegł z Polski do Niemiec fto 
z obawy przed -aresztowaniem t 
w Zagłębiu Dąbrowskiem. WOŚ 
Zlikwidowana obecnie jaczfądów 
a usiłowała również uprawiśfich st 
szpiegostwo na rzecz ościenne$śy po, 
mocarstwa, krozę 


dziła iż morderca. gniotąc nfefcz ę 
szczęśliwa ofiarę kolanaini, ZIME wi 
mał jej 6 żeber, przyczem uá ro. 
stąpiło 7 klej d 
uszkodzenie serca. teto 
Na szyi trupa był sznur. erze 
Przyciśnięty do muru mają, Ona 
przyznał się do zbrodni któr poro 
dokonał na tle chorobliwej zai 
zdrości. Skazano go na dożi 
wotnie więzienie. 


Zdarzeniaiwypadkky"; 


(—) Prezydent Hindenbuff 
ogłosił orędzie do narodu nie 


| Wobec braku jakichkolwiek |mieckiego z okazji podpisani 

poszlak. nie podejrzewano |polskorniemieckiej umowy W JO 
Dzierbuna o dokonanie mordu |kwidacyinej. | i 
i sprawa cala zostałaby umo- (—) Minister Kwłatkowsk Ki 
rzona gdyby nie przypadek |ogłosil wywiad na temat traktll tech 


tu handlowego  polsko*n:enie] 
pra 


wo przywozu do Polsk, 120% 


pewne przejściowe. trudność Mi 


przetwórczego 


zaginionej który będzie musiał przystosódką,.., 
Dzierbunowej. Sekcja stwier- wać się do nowych warunków 


ezrobotnego: 


Wyż 
"wani 
Eeg ŻI 
m D 
nej 


skutek anewrvzmu serca. 
= e e 


Przed domem przy ul, Alexi 
ie 


właściciela domu 


. 
. 


"ME 


lono. . . ' na 
yy.» Przed dworcem kolejowy inier 

W podwórzu domu przy uli-|Łódź - Fabryczna otruł się €$ ata 
cv SŚrebrzyńskiej 7 sencją octową 24-letni Adolf O żadn 
zmarł nagle baner, niewiadomego mielsź] W 

tamże zamieszkały 64-rò letm|zamieszkania. Lekarz pogotók, 7 


per 
hš JL wet 
żeli 


r 7? 


jp 


Niesamowite figle metalowej trumny. | Z A Mi 
Poszukiwanie nieboszczyka. 


A małem miasteczku włos- 

em Bentivoglio zdarzył się 
„ _ JMVpadek. który przez kilka go” 

sowa trzymał w niezwykłem na- 

>rzeęwójlięcją 

. dw] cała ludność mieściny. 


v YKM miejskim szpitalu zmarł 
„dali lanowicie po długiej chorobie 
- „ en z naibogatszych obywa” 
dl keli Bentivoglio, niejaki Luigi 
ule a źrzeb odby* 
veii Wal s pompą: ciało 
Jalal „liebe wspaniałej 
met i trumnie 
poliejjgio utarz kilkunastu 
sy wm się raz po raz 
uid zmarłego. z tem 
ywością oddających 
pray Usta posługę krewnemu, 
K lząc z tego Świata. po 
rodzinie wcale ładny 
a èk. Za konduktem kro- 
IKA emal 
a] Caiu ludność miasteczka, 
i cad Na cmentarzu wyzłoszono 


aerez wspaniałych mów, wiel- 
acvch cnoty zmarłego. Gdy 
raj 35 Spuszczono już trumnę 
u PO grobu, nagle wieko trumny 


poPadło i niesamowity strach o- 


wany 


: st inal obecnych — trumna by- 

ze SMA Dust 

mikst Por s 

sentei, Stało niesłychane zamie” 

senARanie. Żona i córki zmarłego 
dlałv. wiele osób rzuciło się 


a 9 icieczki, roznosząc po całem 
isłejii leście popłoch. 
Sytuację opanował dostojny 


rmistrz miasta, który roze- 
aj al na wszystkie strony polic- 
* Fntów, 
ch by szukal... nieboszczyka, 
0 przynajmniej jego ciała, — 
|. K. $ła ludność brała udział w po” 


wog K Ukiwaniach. 


spra 

ci dgłosy dzwonów 
cyinyfirafowały górałowi 
aan Życie, 


a ró 


„Corriere della Sera“ dono- 
2 Zamory w północnej Hisz- 
ji o nadzwyczajnem wyda- 
iu jakie się przytrafiło pew 
u mieszkańcowi tejże miej- 
ości. Z powodu większych 
adów śnieżnych w Pirene- 
Ch stada wilków ukazały się 
enneśy pobliżu wioski, rozsiewając 
rozę wśród mieszkańców. 
len z tamtejszych górali, na- 
iskiem Dicano, spotkał się 
le, wracając do wioski, na 
ie z większą ilością 
Zęłodniałych drapieżników. 
złowiek rzucił się do ucieczki 
wilki podążyły za nim. 
le wiele już brakowało, aby 
' rozszarpały, gdy z pobli- 
iej dzwonnicy wiejskiej za- 
feto dzwonić na nieszpory. 
dlerzenia dzwonów okazały 


z Be 
y tem 
mieć 


N > 


Maty pościgu i same uciekły 
Dobliskie lasy. Minęło hilka 
ddzin zanim Dicano ocknął się 
przeżytego strachu | mógł 
dowiedzieć o wstrząsającym 


adki 


adku. 
enburs 
lu ni 
pisani 
vy fg] JOAN LOWELL, 
owi KOÓLEBKA KA GŁĘBINIE 
| pra autoryzowany przekład J. Sujkowskiej, 


Ot ynf 
y wig 
dność 


czeze 


Rozdział szósty. 


tecznie po raz pierwszy do- 
lun uczucia prawdziwego 


ĉo potem nastąpiło, wpłynęło 


p O4 
Q. 


We. to zawsze będę górą. 


antury bvł Stitches, który 
sczął mnie uczyć łowić ryby. 
uralnie był na tyle rozsąd- 
. że nie pozwolił mi porywać 
na ryby głębinowe, które 
s nieraz tak ciężkie i Silne. że 
Ciącaja człowieka za sobą i 
żadnym ratunku nie może 
ć wtedy mowy. 

1 Zaczniemy od małych. 
jyberku — rzekł, uczepiając 
| wędki dużego karalucha. — 
eli poczujesz, że linka się 


godnie, al 
achu, To, co się wtedy stało | 


Wreszcie sprawa wyjaśniła 


„E CHO" 


___„„, 


OŻNY INŻYNIER 


oskarżony o kradzież portmonetki. 


Musiano więc urządzić pono-| Przed sądem berlińskim sta-|cią 7 marek. 


się: oto poprostu w szpitalu za-|wny pogrzeb i na ten raz bez |nął inżynier A. M., oskarżony o 
przeszkód pochowano zwłoki|kradzież na szkodę pewnej pa-|dzież została mu 


pomniano włożyć 
ciała do trumny. 


Berzgamaschiego. 


nienki portmonetki z zawartoś” 


Uwolniono go, 


udowodniona. 


DLACZEGO MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 


nie przyjął misji tworzenia gabinetu? 


Oświadczenie p. Marszałka. 


Marszałek Piłsudski omzłosił zna- 


Ina posła, Jako 


coś, co wydaje się |ludzi, którzy mase pracy włożyli w 


młenna enunciacje, w której uzasad- |prawdopodobnie tym panom za pracę to aby o rzeczy rzeczowe mówić. 


nia odmowe przviecia prezesury gabi 
netu i ostro krytvkuie metody pracy 
| poziom sejmu. Poniżej przytaczamy 
wyjatki tej enunciacii: 

W poniedziałek. po decvzil Pana 
Prezydenta o przyłeciu dymisii zabi 
netu pana Bartla, Pan Prezydent zwro 
cit sie do mnie z żadaniem, abym 0b 
łał Prezydium | slormował nowy 
rzad. Nie zwykłem odmawiać Panu 
Prezydentowi łakieikolwiek - pomocy 
w Jego urzedowaniu, Nie zwykłem 
dlatego. że zawsze w pamięci mam 
ten piękny I niepiekny dla mnie czas. 
kiedy byłem Naczelnikiem Państwa I 
Naczelnym Wodzem armii. bedacel 
w wolnie | zostałem zupełnie samot 
nie ze swoja praca tak dalece, iż z 
wyjatkiem bardzo ścisłego otoczenia 
nie miałem w centrum państwa żad- 
nej szczerel, żadnej chetnei pomocy, 
Długa jednak rozmowe z Panem Pre- 
zydentem ku swemu wstydowi zakoń 
czyłem. nie powiem zupełna odmowa. 
lecz prośba w stosunku do Pana Pre 
zydenta, aby zechciał zrobić Inne pró 
by niż ze mna, gdyż nie mózłbym nie 
stwierdzić, że to zadanie byłoby w 
tel sytuacii w laklel żyjemy. dla mnie 
prawie ponad siły. Dodałem zaś Pa- 
nu Prezydentowi, że nie bede mógł 
nie wytłumaczyć publicznie  motv- 
wów. dla których tak nieładnie w sto 
sunku do Prezydenta postasiłem. 

Przypuszczam. że niejednemu » 
Polaków I niejednel z Polek jest zna 
ny mól wstret organiczny do metody 
nracy. która wogóle parlamenty, x 
nasz Seim specjalnie, stosuja do swo 
ich robót. Istotnie wydałe mi sle nie 
kiedy, Iż metoda'pracv selmowel lest 
wymyślona dlatego, żeby wzniecić u 
każdego pozarde dla tej metody. Tak 
przeczy ona bowiem 

każdemu połeciu © pracy, 

ta przeczy ona bowiem  wszystkle- 
mu. co może być nazwane sumien- 
nem. oproduktywnem. a już nie mówie 
rozumnem. czy nawet rozsadnem, Ka 
żda bowiem praca techniczna, a rzad 
każdy pracy czysto techniczneł ma 
najwlecel. staje sie atechniczna treść 
sama pracy. otrzymuje clos natych- 
miast. dy minie przedsionek pewne 
go gmachu na ulicy Wielskiej. Lecz 
nie bvł to ten motyw. który mnie zmu 
szał do odmownych w stosunku do 
propozycyj Pana Prezydenta 
Nad tem przeszedibym nietrudno 
porzadku dziennezo. 

Przeszkody główne dla mnie, któ- 
re Panu Prezydentowi krótko wytlu- 
maczyłem są całkiem innej natury, — 
Pierwsze jest to niezwykła łatwość 
u pp. Posłów brudzenia soble języka 
niezwykle łatwem u nich oszczer- 
stwem. Nle mogę nie zwrócić uwagi 
na to, Iż przerażony byłem tą stroną 
życia pp. Posłów jeszcze wtedy, gdy 
byłem Naczelnikiem Państwa. Przy- 
czem rzeczą najcharakterystyczniej- 
szą | najbardziej nikczemną jest za- 
wsze to, że taki oszczerczy język za- 
czyna swoją niecną pracę nagle | nie- 
spodziewanie wtedy jedynie, gdy cho. 
dzi o osobę, która wchodzi w ten czy 
Inny sposób w jakąś grę polityczną. 
Tak, że taki oszczerczy język nle mo 
że nlo dzć powodu do myślenia, że 
działają w tym wypadku nie inne mo- 
tywy, jak drobny nawet Interes włas- 
nej korzyści czy zazdrości, czy też 
krzyści jakiejś grupy, czy grupki pp. 
Posłów. 

Nie szczędzą tedy c! panowie ani 
przyjaciół, ani nłeprzyjaciół, utrzymu- 
ją zresztą z takim panem zaszczeka- 
nym t zabrudzonym ich brudną śliną, 
stosunki nawet zażyłej znajomości. — 
Tak, że to postępowanie wyglada ml 
zawsze jako nieodłączne od fachu pa- 


do 


wyprężyła, ciągnij powoli do 


Miałam dziewięć lat, kiedy o- SIEbie- 


Łowiłam ryby przez całe ty- 
e bestie wzięły się 
ną mnie 1 nie złapułam an; jed- 
nej. Ponieważ nie wiodło mi się 


F wyższym stopniu na ukształ |na oiwartem morzu. spróbowa* 
anie się mego charakteru i|lam szczęścia w porcie 
z życia niż cokolwiek inne- |neyu- Ojciec był na lądzie, za- 
b Dowiedziałam się bowiem lięty załatwianiem formalności 
nej rzeczy, że jeżeli będę |Portowych. 
t trzymać kodeksu morskie” |Porządki na okręcie, czyszcząc, 
nie dawać się przeciwnoś" |Szorując, malując 4 zakładając 
óm į zwalczać je na własną |1owe Żagle. 


Syd- 


załoga zaś robiła 


Poczułam, że linka wędki wy 


Bezpośrednią przyczyną całej|prużvła się. Coś się wreszcie 


złapało. Zaczęłam ciągnąć ze 
wszystkich swoich dziecinnych 
sił, Na haczyku wisiała płaska 
ryba długości około sześciu ca- 
I, dziwna, z wielkiemi wysa- 
dzonemi na wierzch oczami, — 
Wiła się i skręcała, ale ujęłam 
ją mocno w rękę i zaczęłam 
wydawać głośne okrzyki trium 
fu. Alex Swenson, żeglarz nor- 
weski, który właśnie szorował 
piaskiem jut. przyszedł przypa* 
trzeć się mojej zdobyczy. „ 


myśli. | 


(pana posła konieczną | obowiązkowa. 
Dodam, że nie szczędzą wtedy ani 
czci kobiet, ani dziecka, ani kogokol- 
wiek nawet z bliskich znajomych da- 
nego objektu dla ich brudnej śliny. 
Dodam jeszcze, że taki pan nadzwy- 
czajnie łatwo ustępuje przy nmajlżej- 
szym nacisku od takiego oszczerstwa. 

Wobec tego, iż w życiu <wojem 
nle znosząc wogóle oszczerstwa, Wy- 
rzucałem za drzwi conajmniej setki 
osób za próby oszczerstwa w Stosun- 
ku nawet do dalszych moich Znalo- 
mych, wobec tego. że większą ilość 
skrzyczałem i zbeształem tak, że ję- 
[zyka w gębie zapominali. nie jestem 
w stanie przypuszczać, abym mógł ła- 
two, a nawęt | bardzo trudno oddy- 
chać at.nosferą przepełnioną taką nik- 
czeninością. 

Drugie: W zwyczajach | obycza- 
jach panów posłów Istnieje jakaś 
śmieszna, jakaś nieprzyzwoita forma 
bytowania, która dla mnie jest popro- 
stu niedopuszczalna, mianowicie mó- 
wienie nlerzeczowe o każdej kwestji 
lo każdej pracy. Taka zwykła gada- 
nina. I zawsze sobie mówię, a nlech- 
by soble tak mówill, Ale dlaczego ja, 
ja, sumienny. człowiek, który się na 
rzeczy zna | rzeczowo o niej myśl, 
ma słuchać tych słów  nierzeczo- 
wych? Dlaczego się mam męczyć I 
wymyślać określenia, któreby analia- 
becie wytłumaczyć mogły to, 
czego on niezdolny jest zrozumieć. 
Naturalnie, że ten sposób test bardzo 
męczący | bardzo trudny, lecz nad 
tom przejść do porządku także mo- 
żna, Lecz nie mógłbym łatwo I trn- 
dno nawet znosić ton panów posłów, 
który pozwała nie na uszczypiiwość I 
złośliwość, gdyż to także jest mniej- 
szę, lecz na ton wyśszości swego czę- 
sto durackiego sądu w stosunku do 


— Jaka wielka, jaka olbrzy* 
mia, prawda? — pytałam z du- 
mą, rozradowana į szczęśliwa. 
Svenson wziął rybę w ogrom 
ną łapę | wydał mrukliwy od- 
głos przeczenia. 

— To samiec, pslakrew! Nie 
jadalny — rzekł t rozzniótszy 
rybę obcasem, roześmiał się, 
ubawiory widokiem moich łez. 

Zawsze sama dawałam sobie 
radę we wszystkich biedach— 
| tym razem zniewaga obudziła 
wę mnit wojowniczego ducha. 

— To moja ryba, ty psiakrew 
łajdaku — wrzasnęłam gniew- 
nie i wydarłszy mu mój błysz- 
czący skarb, wetknęłam go w 
zanadrze, 

— ŻZabiję cię za to, coś mi 
zrobił — dodałam, kopiąc go w 
łydki tak silnie jak tylko mog 
łam. Ale kopać w łydki potęż- 
nego Skandynawczyka nie jest 
praktyką godną polecenia. — 
W rezultacie nadwerężyłam so 
bie palce u nóg. Im wściekłe; 
kopałam, tem bardziej mnie bo- 
laty i tem „głośniej śmiał się 
Svenson. Zazwyczaj chodził 
zły i skwaszony. lecz tym ra- 
zem moja bezsilna pasja obudzr 
ła w nim iskrę humoru. 

— Masz temperamencik nie- 
lada, ty wściekła żabo — roze- 
śmiał mi się w Oczy. 

— Zabiłeś moją rvbę. Teraz 
ja cię zabiję. czy słyszysz? 
„Tylko poczekaj, 


| Tego nikczemnego tonu wyższości, 
który lakkolwiek oznacza prestiżowe 
stanowisko pana posła, tej nzpastli- 
wej. głupio przyczepskiej formy la 
| osobiście poprostu nlo znoszę. Bez 
| wzgledu na to, czy tyczy słę minie 
czy kogo innego, 

Jeżell użyłem słowa nikczemność, 


to jedynie dlatego. że i w tym wypad | 


ku nie mogę nie dostrzegać stale l 


ciagle, że zwyczałem | obyczajem pa- | 


|nów posłów jest bezceremonialny sto 
sunęk jedynie wtedy, gdy chodzi 

o osobista korzyść lub zawiść, 
lecz też o korzyść tak zwanej przeze 
mnie wyzódki partylneł. 

Nile chcę ażeby mnie źle tłuma- 
czono. Człowiek głupi 1 nlewykszał- 
cony bardzo często 
| ma bardzo piękną duszę. 

I zwykle ja sobie zgóry mówię, że 
| jest gdzieś jakiś zakatek pracy ludz- 
|kiel, gdzie ja znacznie jestem głupszy 
I mnie] wykształcony i znacznie mniel 
rzeczowy, niż taki osobnik, | wcale 
sie nie wstydzę swojej w tej mierze 
skromności I szukaćbym nie 
bo bym sle wstydził jakiejś suprema- 


pan poseł, jako  nieodpowiedzialny 
ani honorowy, ani pod wzzlędem czeł 
ani pod wzgledem rozumu, uni pod 
wzzliędem rozsądku, 

ani pod wzgledem pracy 
uciekałący jak  majstaranniel nle od 
czego innego, lak. od odpowiedzialno- 


ści. czyni z sieble poprostu potwor- 
ka, który dla swego lakoby prestiżu, 
skacze po różnych pracach w każ- 
dej chwili zmieniając swój sad o rze- 
czy | czepłałac się ludzi w sposób 
łakiegoś gałgańskiego psa. 

Nie kto inny. jak la byłem w Pol- 
sce wynalazcą Sejmu, 
a zatem | wynalazcą panów posłów. 


wW 


lenizant. 


— No, spokojnie, spokojnie! 
Jeżeli będziesz grzeczna, dam 
ci wielkie pudełko karmelków. 

Byłam tak młoda, że tego ro- 
dzaju perspektywa zdolna była 
ukoić we mnie największy żal. 
Ojciec nigdy nie dawał mi kar- 
melków, tylko marynarze ob- 
darzai mnie nieml ukradkiem, 
ale bardzo rzadko, wskutek cze 
go niebo przedstawiało mi się 
jako fabryka słodyczy, gdzie 
można jeść, Ile wlezie. 


Otarłam łzy ręką oślizgłą od 
ryby i zmusiłam się do uśmie- 
chu, 

— Z pewnością nie masz kar 
melków — rzekłam tonem wy- 
znania. 

— Mam. Jeżell nie pójdziesz 
z językiem an; do starego. ani 
do Stitchesa, dostaniesz całe pu 
dełko. 


Przyrzekłam, że go nie zdra” 


dzę i poszedł po karmelki. Cze- b 


kająć na jezo powrót, zwinę- 
łam linkę od wędki w porząd- 
ny przepisowy zwój. Nieba- 
wem ukazat się zpowrotem, nio 
sac coś w ręce, schowanej za 
plecami. 

— (Gdzie masz? — zapytałam 
trochę modejrzliwie. obawiając 
się, że chce mnie oszukać, 

— Chodź na dół do kałuty. 
Jeszce cię który zobaczy i do- 
niesie staremu — rzekł. 


— Maitkom mie wolno cho- 


mógł, | 


cji w takich właśnie zakatkach. Lecz | 


a |mentaml, twierdzac: wlec sprobój. Ta 


1 |wi lune próby sie nie udały, staje do 


JI nie moce nie powledzieć, że natych | 


(miast nauczony nikczemnością nulecne 
zo Seimu pierwszego I przypatrując 


Sędzia bowiem nie mógł zro- 


chociaż kra-|zumieć motywów kradzieży. — 


Inż. M. pochodzi z bardzo dob- 
rei rodziny i wcale zamożnej — 
Sam zajęty jest i dobrze płatny 
w pewnej wielkiej firmie ber- 
lńskiej i znany jest jako dżentel 
men: 

A jednak niema wątpliwośc!, 
że p. M. dopuścił się kradzieży. 

Inżynier wraz ze swą narze” 
czonaą był w pewnym lokalu roz 
rywkowym. Tu wypił kilka kie 
liszków wina, ale bezwarunko” 
wo 

nle był piiany, 


się obyczałom i zwyczajom tego no-|COo Stwierdziła jego narzeczona 


wego w Polsce zlawiska, twierdzi- | 
łem sobie ciągle I dotąd to twierdze, | 


że pomiędzy nowemł zabytkami, kłó- 
re Polska ma od czasu-swezo niepo- 
diegłego bytu, bodaj 

najnikczemniełszym jest pan poseł do 

Seimu, 

(Dotad w pamięci ciagle stołą postepo 
wania tych panów w stosunku do Pre 
zydentów Rzeczyposnoliteł. Oto je- 
den z charakierystycznych obrazków. 
Wszyscy u nas przysiegali, przysiega 
więc każdy z ministrów, przysięra 


(dzia, przysicza każdy oficer, ci pa- 
|nowle jakoby ślubują. I widziałem te 
scenę, jak ja nazywam ślubowanie. 
Tak] bezczelny pan. który od innych 
|przysiegi żąda, rozwałony z rozpiete 
mi spodniami łaskawie wymawia. tak, 
|że nikt go nie rozumie, jakieś słowa 
zaczynajace sie na s. I takie śiubowa= 
|ne portki chca odbierać przysięgi I 
chcą się panoszyć swolm brudnym fa 


|nął portmonetkę. 
na ulicę, gdy chciał wraz z na” 


Pan Prezydent, przysięga każdy se- | A 
|rzucał skradzioną portmonetkę. 


koby prestiżowym językiem, 

Ta nieprzyzwalta forma prestiżu 
(tak uchybiająca człowiekowi forma 
bytowania należy do tych właściww- 
ści charakteru polskiego, które znoszą 
|z takim trudem, gdy w życiu tę wła- 
ściwość spotkam, že nie mogę nie 
twierdzić, iż bez zmniejszenia tego 
prestiżu chociażby gwałtem nie mógl 
bym przeżyć z takimi panami nawet 
dwóch dal“, 

Jako trzecia przyczyne niemożli- 
wości współpracy z Seimem wymie- 
nia Marszałek Piłsudski 

brak poczucia honorn 
u posłów, 

Jedynie Blok Bezpartylny zrzekł 
słe nietykalności, aby w ten sposób 
żadokumentować, że zotów fest Do- 


nosić odpowiedzialność za swe czy» | 


ny. 

Dalec) plsze p. Marszałek: 

„Wyłuszczalac te metody Pann 
Prezydentowi. zakończyłem prośba 
do Niezo, aby zechciał może próbo- 
[wać innych wviść, nie roblac dla mnie 
[fak wielkiego wvsiłku. w którym dti- 
[sza mola zanadto łamać sie będzie, 
Pozostał fednak we mnie wstyd. że 
Panu Prezydentowi mogłem odmówić 


|pomocy. I pomimo woll przypominały 
mi sie mote złote snv dziecka, W dzie 
|ciństwie bowiem. kiedv bvłem ma- 
jfvm chłopcem, sadziłem naiwnie. że 
[niema granic dla tego. co znieść mo- 
ge I granic dla tego, co moze na so- 
[ble wymóc. Pamietam śmieszne mote 
Jdzieciine eksperymenty, kładłem 
wiec palec do palacel sie świecy. ro- 
[bitem wszystkie próby dla przezwv- 
jcieżenia naturalnego u dziecka uczu- 
[cia strachu, robiłem wszystkie błazeń 
[stwa | wszystkie miary tego, co dzie 
cko wytrzymać może | podniecałem 
wciaż swola wyobraźnie I stawiałem | 
ie] coraz nowe wymogi I coraz nowe 
żadania. Jednak } wtedy cofałem sie 
przed niektóremi rzeczami, Zwykłem 
|cofaniem sie. które do główki dziecin 
|nej stale wracało, była samokrytyka, 
jże jednak pewnvch rzeczy na sobie 
wymóc nie potrafie. I wtedy zawsze 
[stawiałem orzed soba talerz z ekskre 


oróba dziecinnej prawdy. gdy dziec- 
ko rosło w wielkość. powracała ml 
często pod ta właśnie nazwa, lako 
łakiś egzamin do złożenia, gdy sta- 
|jwałem przed iakoby niemożliwościa- 
mi, To samo wsoomnienie na myśl mi 
przychodziło, zdym Panu Prezydent» 


iczo rozporzadzenia”. 
| Józet Piłsudski, 
(„Iskra”). 


dzić na oficerskie kwatery — 
zaprotestowałam. 

Svenson warknął coś niezro- 
zumiałego jednym kątem ust ! 
potrząsł mnie za ramiona. 

— Chcesz mieć te karmelki, 
czy nie? 

— Chcę. 

— W takim razle cicho bądź 
i chodź ze mną na dół. 

Poszłam za nim do komórki 
z mapami Pudełko pozostało 
w ukryciu. 

— Gdzie je masz? 

Pokazał mi pięciofuntowe pu 
delko, opakowane w błyszczą- 
cv panier i owiązane różową 
wstążką. Wyciągnęłam ręce. 
Porwał je zpowrotem I pod- 
niósłszy do góry „tak, żebym 
nie mogła sięgnąć. 

— Powoli! Pocałuj mnie, to 
ci dam. 

— Powiedzłtałeś, że mi je 
dasz za to, że zabiłeś moją ry- 
Nie mogłam zrozumieć, dla- 
czego mu się jeszcze zachciało 
pocałunku, 

— Pocałuj mnie, bo Inaczej 
nie dostaniesz — nalegał. 

Spoirzałam ma jego usta, tt- 
farbowane sokiem tytoniu I na 
żółte pniaki zębów, ukazują- 
cvch się z za warg, ilekroć się 
odezwał. Wydał mi się obrzy” 
dliwy. ale wchodziło w gre pię 
ciofuntowe pudełko karmelków 
a ja nigdy w życiu nie miałam 


i inni świadkowie, Wychodząc 
z lokalu, czekał wraz z innymi 
na swoje futro I tu natknął się 
na panienkę, czekającą także 
na swe okrycie | podczas tego 
z kieszeni jej płaszcza wyciąg- 
Wyszedłszy 


rzeczoną wsiąść do auta, zo* 
stał przytrzvmany przez poli- 
die, akurat w tej chwili. gdy-od 


Oskarżony — mimo bardzo 
względnego traktowania ga 
przez sędziego — nie mógł wy- 
tłumaczyć popełnlonego czynu, 
tembardziej, że przy sobie miał 

około 30 marek. 
„Wyrok ostatecznie zapadł u- 
niewinniający. 


——;Ę— 


Zdenerwowana 
żona 


dirqła chorego meia. 


Wielką sensację budzi w O- 
slo proez przeciwko lekarzowi 
dr, Beronsenowi, stojącemu pod 
zarzutem 

uśmiercenia pacjenta, 


Beronsen zapisał pacjentowi pół 
grama morfiny i polecił żonie 
chorego, aby mu dawała lekars= 
two co pewien czas w określo» 
nych dawkach, Ale owa kobie» 
ta z powodu zdenerwowania nie 
zrozumiała polecenia lekarza ! 
dała mu całą morfinę odrazu, co 
spowodowało śmierć, 

Przeciwko lekarzowi wdroża 
no skargę, gdyż zarzucono mu, 
że w sposób 
powierzchowny f niedokładny 
uwiadomił ową kobietę g sposo 
bie dawkowania morfiny. 

Dr. Beronsen bronił się w m 
ryginalny sposób. Przedewszyst 
kiem zaznaczył, że winę 
sl nie on, lecz owa pani, 
go źle 


tóra 


zrozumiała. 

Zresztą pacjent. gdyby w szpk 
talu, dokąd po objawach zatru« 
cia, umieszczony, został 
odpowiednio potraktowany — 2 
pewnością nie postradałby życia 
Lekarz oświadczył gotowość za* 
życią owej dawki morfiny, aby 
udowodnić prawdy swych słów. 

Z oferty nle skorzystano jed 


Inak, a lekarz, któremu nie może' 


na było udowodnić opieszałości 
w spełnianiu obowiązków, został 
uwolniony od winy i kary. 


:0:—— 


na własność nawet funta, Po- 
myślałam, że za taką cenę war 
to pocałować nawet Svensona 
i złożyłam usta do pocałunku. 
Tak całowałam ojca, kociaki t' 
ptaki morskie. 

— Masz buziaka — rzekłam. 

Zbliżył swoją twarz do: mo” 
iei. Do dziś pamiętam jego go* 
rący oddech. Usta miał wykrzy, 
wione, oczy zwężone. Później 
we wszystkich złych snach. ja- 
kie mnie nawiedzały, widywa* 
łam żółte zęby Svensona i jego 
ZWĘŻONE OCZY... 

Zapomniałam o karmelkach I 
rzucham się do ucieczki. Wy- 
dał gardłowy odgłos, podobny 
do warknięcią | porwał mnie w 
ramiona. Twarz jego znalazła 
się tuż przy mojef. Otworzył mi 
przemocą usta I zaczął całować 
w lakis okropny sposób. Jedno 
jego zwierzęce włochate ramię 
o mało mi nie zgruchotało że” 
ber, olbrzymie łapy trzymały 
mnie w ruchomych kleszczach.! 
Szamotałam się 1 kopałam jak 
szalona. Z twarzą przywartą 
do jego twarzy nie mogłam wy 
dać najsłabszego odgłosu. — 
W pewnej chwili udało mi się 
wsadzić mu palce do oczu. — 
Spróbowałam pchnąć je złębłej. 
Nagle puścił mnie. tak że upad- 
łam na podłoge. a sam wybiegł 
z komórki i popędził na pokład. 


DĄ 


*- MB r © M.0” 
| A $ | Zaufany pracownik 
Echa ze stolicy. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


ruwa kraluc Warszawy” trakto- 
wama jest w mniejszym 4 większym 
załoresie, —„Mały” program pranic 
Warszawy przewiduje wyrównanie 
merńormalnych grande, przebiegają- 
przez środek ulicy, a 
Unonnowanie granic 
urszawy w taj płaszczyźme wysu- 
vane jest przez magistrat 1 jego ko- 

ość nie ulega watpliwośd 


cych niekiedy 
newet 
LA FA 


posesji 


« a D 
Jugostowtańskie miinisterkim =ćwto 

cenia delegowalo do Warszawy, jako 

swego przedstawicie, „przy posel- 


wie p. Julżusza Benesic'a, profeso- 
ra uniwersytetu w Zagrzebiu, długo 


letniego lektora języka polskiego. 
Prof, Bencsio ma zabawić w Polsce 
do Nowego Roku 1 ubadać warunki 
polsko jugosłowiańskiej współpracy 
kulturalnej. 

m . KJ 


Są lednak w Warszawie ludzie, 
kiórzy nle mają powodów narzekać 
na ciężkie czasy, 

Oto powiem lekarz dr, K. zadekia- 
rował w warszawskiej Izbie Skarbó- 
wej dochód miesięczny w wysokości 
15.000 zł. czyli 180.000 roczuje. Prze- 
ścgrął go pewien adwokat, który za 
deklarował dochód w sumie 20.000 zł. 
miesięcznie czyl ćwierć miljona zło- 
tych rocznie, 

Jeżeli wziąć pod wwagę, że w tych 
wypadkach podatnicy małą raczej ten 
dencję obniżania ni zwiększenia 
swych dochodów, uznać trzeba, że 
obydwaj zarabiają mie nmo) nóż po 
pół millarda rocznie. 

. o a 


Urocza t utalentowana picintarka 
„Morskiego Oka* p. Vera Bobrowska 
z polecónia lekarzy wyjechała na 2 
tvgodyie ma odpoczynek na Rivierę 
Foncaską P. Bobrowska pò powro- 


rewi) { an > 
„awie 


lcię wystąpi jeszcze w row 
idy Warszawy”, w której swenń pio- 
senkami, odśpiewanemi przy akompa- 
ujamencię banjo, zdobyła tak wielkie 
powodzenie. 

Przebój rewi! tango „Odzie twoje 
seroe* w Interpretacji p. Bobrowskiel 
stało się najpopulłarmiejszą 


piosenka 


Warszawy. odpowiednią chwile, zdefraudo”' przygotowany paszport: 
[RA TECZKI. 
FILTRY KARDEGO DOZOÓRCY 
| da Lila TA! a 


Ukarany wróg higjeny. 


Czasy się zmieniają, bowiem 
„idą z postępem”, Jak wygląda 
taki postęp czasu trudno właś- 
ciwie dokładnie określić bowiem 
zachodzi tutaj wielkie podobień 
stwo do cofania czasu, Dyrek- 
cja Teatru Miejskiego uważa za 
postęp czasu, jeśli wystawia 
sztuczki, w których obowiązko- 
wo musi być kilka trupów, a 
przecież to w dawnych  „dob- 
rych przedwojennych" czasach 
sztuka teatralna nie posiadała 
należytego efektu, jeśli nie koń- 
czyła się kilkoma trupkami, Po 
stępem czasu ma być niezadłu- 
go okrągła tusza niewieścia, co 
jednocześnie jest nawrotem do 
dawnych czasów, Postępem cza 
SU był niedawny strajk rzeźni. 
ków w Łodzi, ale już w lipcu 
1867 roku trwał w Łodzi dzie- 
sięciodniowy  „strajk” 
ków, którzy nie chcieli się zgo 
dzić na zniżoną przez ówczesny 
magistrat cenę mięsa wołowego 


do 8 i pół kopiejek, 


15 miesięcy więzienia 
za zakłucie męża. 


Z Gniezna donoszą: 

Przed wydziałem karnym 
tutejszego sądu okręgowego to 
czyla się rozprawa przeciwko 
Magdalenie  Rosikiewiczowej, 
lat 41, oskarżonej 

o zabójstwo męża. 

Akt oskarżenia zarzucał Ro 
sikiewiczowej, że dnia 7 gru- 
dnia tb, roku zadała swemu mę 
żowi, 62-letniemu R. ciężki w 
raz cielesny nożem szewskim, 
który spowodował śmierć. 

Oskarżona przyznała stę do 


ciod Sn 
A 


Z Bydgoszczy donoszą : 

Zgola niespodziewanym wy 
padkiem w tutejszym sądzie 
okręgowym Stal się fakt, że 
starszy sekretarz tegoż sądu 
Władysław Herbutowski, nade 
słał na ręce prezesa p. Staszew 
skiego 

plsemną rezygnację 

ze swego urzędu I zniknął z 
Bydgoszczy, jak kamfora. Fakt 
ten jest tem dzłwmejszy, że 
Herbutowski byt zdolnym 
urzędnikiem tw niczem obo 
wiązkom służbowym aż do koń 
ca swego urzędowamia nie u- 
chybił. 

Na temat ten kursują różne 
pogłoski. Stwierdzonem zosta- 
ło. że Fierbutowski poza służbą 
rządową. był sekwestratorem 
zniszczonego pożarem domu 
przy ulicy Jariellońskiej | że na 
odrestaurowanie teroż domu 


RENE BIZET, 


Cygańska piosenka. 


Mikołaj Niembsch von Streh- 
lenau, który był największym po 
etą romantycznym Austrji 
nazwiskiem Mikołaja Lenau, w 
ostatnich latach swe życia 
miał nieszczęśliwą miłość dla 
młodej mężatki, Zofji Loewen- 
gart. 
Lenau był człowiekiem śred 
niego zaledwie wzrostu, lecz pię 
kna jego twarz o smagłej cerze 
i palących oczach robiła wielkie 
wrażenie na osobach sentymen:- 
talnych. Prowadził dość bujne 
życie, uczęszczał w Wiedniu do 
różnych lokali, gdzie prowadzo- 
no ożywione i hałaśliwe dysputy 
na tematy literackie, a niekiedy 
calemi dniami zamykał się u sie 
bie, zajmując się muzyką, Lenau 
był pochodzenia węgierskiego. 
Po przodkach swoich przejął za 
powanie do swobody i skrzy- 
pec, choć rozdzierały mu ner- 
yy 

Kilo nigdy nie słyszał muzyki 
pygańskiej, pojąć nie możę nię- 


winy, tłumacząc się równocze” 
śnię, że dnia krytycznego wró- 
cit $. p. R. pijany jak zwykle 
do domu, wszczynając awamtu 
rę, w czasie której oskarżona 
w zdenerwowaniu zadała mę- 
żowi rany nożem Sszewckim. 
Jedno z cięć spowodowało nad 
mierny: upływ krwi, wskutek 
czego Rusiklewicz zmarł. 

Sąd po naradzie uznał oskar- 
żoną winną z § 226 k. k. | ska- 
zał ją na 15 miesięcy więzienia. 


—:0:— 


rearda sadu okręgowego w Bydgosztiy. 


rgentyna czy Wiedeń 


zaciągnął pożyczki większe 
nad te, do których był przez 
właścicielł upełnomocniony. 
Czy jednak dopuści się w tem 
oszustwa, o jaklem krążą wie- 
ści, wykażą dopiero dochodze- 
nia. Herbutowski miat wpraw* 
dzie przygotowany paszport 
na wyłazd do Argentyny, 

ale są tacy, którzy twierdzą, 
że wyjechał on do Wiednia, 
gdzie rzekomo otrzymał dobrą 
posadę, czemu jednak trudno 
uwierzyć, bo w takim razie nie 
miałby żadnej potrzeby ukry- 
wać swego wyjazdu. Herbu- 
towski bowiem ulotnił się tak 
tajemniczo, że © wyjeździe 
swoim me powiedział nic na- 
wet żonte, którą zostawił w 
Bydgoszczy | która nie wie, co 
się z jej mężem dzieje, mimo. 
że już dwa miesiące uplynęły 
od czasu jego wyjazdu. 


wysłowitonego uroku dla na- 
tur wrażliwych, Te dzikie melo- 
dje, jakby echa wichrów, bu- 
dzą obrazy szalonej jazdy kon- 
nej w stepach, porywów duszy, 
rozpaczy wśród mroków nocy. 
Zdają się mówić o niepocleszo- 
n smutku samotnych serc 
ludzkich i niezaspokojonych pra 
gnieniach, których żadna miłość 
ani żaden dar niebiański ukolć 
nie może, 
8. s 

Lenau nie był wirtuozem, 
lecz grał całą duszą na swych 
skrzypkach popularne piosenki 
węgierskie, Gdy poznał  Zofję, 
wyznał jej, że prawi agi = włada 
smyczkiem. Z chwilą, gdy zna- 
jomość ich weszła w tory bar- 
dziej zażyłe, odwiedzając ją, — 


zał Eram swoje skrzypce I spę* 
dzał u niej godziny czaru 
pod urokiem jej piękności 1 Kry 
zmu muzyki, 

Pewnego dnia zagrał jej ro- 
dzaj walca o subtelnej i głębo- 
kiej zii, będącego wyrazem 
wszelkiej nadziei i wszystkich 
cierpień miłosnych. Lenau, któ: 
rv nie odznaczał się zuchwałos 


cią głów, obrał te drogę, by wy lZolii. brał swoie skrzypce do re Iburzenia. subtelne skrunułv ræ leweda odsłonić zbyt nagle. By-| 


rzeźni- k 


zdefraudował 60 tysiecy złotych. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Jedna z poważniejszych firm 
w Bydgoszczy przy ulicy Dwor 
cowej, padła ofiarą swego pra* 
cownika. W firmie tej zajęty 
|był w charakterze książkowe” 
zo 38-letni Helmut Bederke, któ: 
rv zaufanie wykorzystał w ten 
sposób, że upatrzywszy sobie 


a 
1.11 (4 


Kopi j Boże! Za ko- 
piejkę dosizwało się bułkę, za 
|5 kop. jechało się tramwajem, 
za dwie kopiejki,, słowem żyło 
się skromnie | dostatnio i gdy 
dałeś, bracie, dozorcy domu w 
łapę „dychę*, kłaniał 
przyjmie 1 
| nym. 

Dzisiaj inaczej. Nie dlatego, 
że pan dozorca nle kłania się i 
nie nazywa nikogo wielmożnym, 
To nikomu nie jest potrzebne, 
chociaż grzeczność wymagałaby 
aby dobrze wychowany dozorca 
ukłonił się, jeśli już nie lokatoro 
wi, to przynajmniej lokatorce, ja 
ko kobiecie, Ale dzisiaj dozorca 
jest figurą we własnem pojęciu 
tak dostojną, że nie wypada mu 
zajmować się poziomemi spra- 
wami, jak uprzątnięcie podwór 
a. 


| nazywał wielmoż- 


TAJEMNICA FILTRU. 


W jednym z domów przy uli 
cy Skwerowej jest od szeregu 
lat dozorcą impé pan Piotr Be- 
dygier, kt funkcje swe wyko 
nywał z należytą powagą i na- 
maszczeniem, pomny na swę do 
stojne stanowisko, jakie zajmo* 
wał w hierarchji stanu dozorców 
Boć przecie dom, który miał ten 
zaszczyt, że się znajdował pod 
opieką Piotra zaliczony był do 
domów pierwszej klasy, jakoże 
posiadał wodociągi, kanalizację, 
filtry I t. p. Z tego też powodu 
Piotr z ie kim” gadać nie 
chciał, gdyż mu nie wypadało, 
a gdy jaki spóźniony lokator 0- 
fiarował mu za otwarcie bramy 
mniej niż pół złotówki, Plotr wy 
myślał mu od ordynusów, któ- 
rym brak wychowania i t. d 

Pycha jednak zgubną, 
Piotr rozpróżniaczył się ! za 
miast robić co do niego należy, 
zaniedbał się | uciekał do róż- 
nych niedozwolonych kombina- 


Piotr ze względów na włas- 
ne oszczędności, zamiast zawar 
tość dołu biologicznego wypusz- 
czać po przefiltrowaniu, wpttsz- 
czał zawartość bezpośrednio do 
rynsztoka, przez co zatruwał po 
ko p na całej ulicy Skwero- 
w 


INSPEKCJA. 


Działo się to przez pewien 
czas, aż 16 października r. ub. 
Piotr swotm czajem wypuś- 


cit zawartość dołu biologicznego | śc 


do rynsztoka, gdy przechodził u- 
lica Skwerową post. Kastkowski 
i „poczuł* czynności Piotra. — 
Wszedł więc na posesję I zawe- 
zwał Piotra, A Piotr wściekł się 
i zaczął wymyślać posterunkowe 
mu od łobuzów, łapowników i t. 
d., za co też w lu wczoraj: 


powiedzieć kobiecie, zajmującej 
wszystkie jego myśli, całą swoją 
namiętność, kt nie podziela- 
ła. Słodycz melodji, uczucie, ja- 
kiem tchnęła, zdawały się wzru 
szać młodą kobietę, 

— Dnia, w którym zapragnę 
być twoją — edziała — za- 
śpiewam ci pierwsze takty tego 
walca. A jeśli wówczas pragnie 
nia twoje jeszcze będą te same 
— bo kto zdoła zbadać męż- 
czyzn, a zwłaszcza poetów, — 


zaśpiewasz go dalej, albo za-|cia 


= na skrz h melodję, — 
t 


óra nas CZY os 
Kochankowie, chege stwo- 
rzyć sobie świat odrębny 1 wła- 
sny, lubią posiłkować się umó- 
wioną mową. Tajemnica stanowi 
jeden z największych uroków ml 
łości Lenau przeżywał cudow- 
ne dù! na myśl, że jedna z jego 
ulubionych melodyj kryła w so- 
ble szczęście jego życia. 
Żył z powodu tego walca i 
dla tego walca tak, jakby uko- 
chana przez niego kobieta nie 
była żoną innego człowieka, Je 
éli kiedykolwiek przychodziło 
mn swątpienie co do szczerości 


ci się ue, 


wał | 


Około 60.900 zł. 
I zbiegł. Aby nie wpaść w rę- 
ce policji po dokonaniu kradzie- 
ży. urządził się tak, że wynajął 
taksówkę, którą kazał się od-| 
wieźć do Nakła, gdzie wsiadł | 
do pociągu i odjechał do Nie-| 
miec, mając już poprzednio 


|szym skazany został przez sę-| 
dziego Salma na 7 dni Po 
z zawieszeniem wykonanta wy- 
roku na dwa lata. 

Jerzy Krzecki, 


Złodzieje w 


jsądnemu, iż dnia 21 


17-letni Samson 


w domu 


Z Wilna donoszą: 

Przed kompletem Sądu O- 
kręgowego stanął 17-letni Sam- 
son Lipnik, student wydziału 
prawnego U. S. B. oskarżony o 
udział w komunistycznej partji 
Zach. Białorusi i rozrzucanie O. 
dezw o 

treści rewolucyjnej. 

Akt oskarżenia zarzucał pod- 
września 
1929 r., kiedy to w lokalu „Ma- 
kabi” przy ul. Nowogródzkiej 8 


|odbywała się akademia zorgani- 
|zowana przez „Bund”, zjawił się 


młody człowiek, który usiłował 
wejść do gmachu, lecz stojący u 
wejścia członek straży bundow- 
skiej nie wpuścił go. 

Wobec tego młodzieniec po- 
czął przechadzać się przed wej- 
ściem, czem zwrócił na slebie 
uwagę peiniacego tu służbę põ 
sterunkowego 
tem większą, że poznał w nim 


cerkwiach. 


Dwa wypadki świętokradztwa. 


Z Kopyczynic domoszą nam, 
że onegdaj w nocy dokonano 
włamania przez wybicie szyby 
w oknie do zakrystji cerkwi w 
Hadyńkowcach (p: Kopyczyń: 
ce). Sprawca włamania dostaw 
szy Się do zakrystji poprzewra 
cał paczki z węglem oraz prze 
rzucił bięliznę corkiewną, a na | 
stępnie wszedl do nawy cer- 
kiewnej, gdzie 

rozbił dwie puszki, 


z których zabrał około 4 złote. 
Włamywacz poszukiwał tylko 
pieniędzy, albowiem zarówno 
w zakrystj, jak | na bocznych 
ołtarzach cerkwi były rozmał: 
te drogocenne przedmioty litir 
giczne, m. in. srebrne krzyże, 
lichtarze, a złoty kielich stał w 
zakrystji na komodzie, jednak 
żadnego z tych przedmiotów 
sprawca nie ruszył. 

Po przeprowadzonych do- 
chodzemiach aresztowano jako 
sprawcę tego włamania Marja 


A X 


na Białozuba, którego przeka- 
zano sądowi w Kopyczyńcach. 

Onegdaj w nocy włamano 
się do cerkwi w Siemianówce 
(pow. Zbaraż), gdzie rozbito 
zmajdującą się tam kasctkę, z 
której 

skradziono 60 zł. 

w potówce: Po przeprowadzo: 
nych dochodzeniach aresztowa 
no Piotra Martymiuka | Stefana 
Przysiężniuka Jako podejrza- 
nych o dokonanie tego włama- 
nia. 


Redaktor“ Ciesielski i jego sekretarit 


omanowskiego, | 


i 


spędzi trzy «AT | 


4 


poprawy, 


polykanego często : 
działacza wywrotowega 
Gdy po skończonej akādg 1 
zebrana tłumnie publiczność 
puszczała lokal i wyległa neiii 
|licę, post. R. nie spuszczs/Ą4C 8 
ka Lipnika, spostrzegł. jak 
|stojąc pod murem, wyjął Zim 
|szeni paczkę kartek i te M 
na chodnik, "a 
| Domyślając się, że wyrzudy ki 
ne ulotki są proklamacjamt WNE 
wrotowemi, policjant zaarcsi 
wał Lipnika i wraz z zebransiigi 
odezwami przyprowadził do 8 
misarjatu, y 
Lipnik, jak się okazało, Pw a 
mący od 7 miesięcy oboi Pine o 
technicznego sekretarza Pitam! 
Zaw. Metalowców w Wilme nz): 
wypierał się, by miał rozr% 
odezwy, a świadek  wskaz88 
przez niego Józef Ofman ośw 
czył, że odezwy były wyrzuć 
|przez okno, znajdujące się ™ 
stojącym Lipnikiem, 
| Zarządzone oględziny s4% 
we ustaliły jednak, że okno, 
łożone nad miejscem, gdzie 


| 
+ 


| 


i 


óskarżony, jest ; Bicsół 
zamurowane na głucho, JłoUacy 
a wszystkie inne są dubeltowsigent. II) 


|w tym czasie były szczelnie % 


tknięte, 
|| Nadto dochodzenie stwieńją 
|ło, iż Lipnik należy do sruni 4 


|dentów komunistów P. $ dz 
raz, że jest członkiem wydź Odbył 
łu zawodowego K, P, Z. B; TABY u 
ruje akcją komunistyczną wślię doroc: 
robotników, Przystw 
Po przeprowadzonym pegat wy 
wodzie sądowym osk. Lipni” 
uznał sąd za winnego i skaza W skt. 
na osadzenie w domu popraffienty, 
przez 3 lata, PB Frar 


Wszechwładna akwizycia ogłoszeń. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Oszust Konecki vel Ciesielsk» 
osławiony na gruncie łódzkim, 
„wydawca“, rzekomy „redak“ 
tor“ I „delegat dwóch minis- 


Dekoracja trzech dzielnych posterankowyth 


krzyżami zasługi. 


Łódź 19 marca, Z okazji Imie- 
nin marszałka Józefa Piłsudskie 
go w dniu dzisiejszym odbędzie 
się w gmachu Urzędu Woje- 
wódzkiego dekoracja krzyżami 
zasługi 

trzech posterunkowych 
policji państwowej. 


Koła parowozów 


Krzyżami zasługi udekorowa 
ni zostaną: starszy posterunko- 
wy policji śledczej Prożek, star 
szy posterunkowy Smietanko 
(ze Słupcy) oraz posterunkowy 
Królikowski (z Piotrkowa). 

Dekoracji krzyżami zasług! 


„dokona p. wojewoda Jaszczołt. 


splamione krwią. 


Straszna śmierć dwóch studentów. 


Z Tczewa donoszą; 
Maszynista pociągu wieczor 
nego zauważył, iż ktoś obok 
Szkoły Morsklej, 
rzucił się pod pocląg. 
Jednak nie był pewien tego, 
gdyż panowały duże ciemno- 


i, 

W Narkowach stwierdzono, 
iż koła parowozu są splamione 
krwią. Wszczęte śledztwo wy- 
kazało, iż przy stawidle około 
Górek rzucił się pod pociąg St. 
Jankowski ze Lwowa, lat 24, 
nadzwyczajny słuchacz uniwer 
sytetu poznańskiego. Przyczy- | 


ki, by mu śpiewały, Tony ich 
były, jak wyrazy, — wyrazy na 
miętne, które mówiły mu, że je- 
ġo posądzenia są niesprawiedli- 
wością, że myślano tylko o nim. 
Melodja napełniała pokój wyzna 
niami, radosnemi zapewnienia- 
mi! budziła myśl o wszystkich 
szczegółach, potrzebnych dla u- 
niesień miłosnych: czar zmierz- 
chów, nocy księżycowej, zórz 
młodzieńczych, gdzie  zaranie 
dnia łączy się z porywami uczu 


Gdy zdawało mu się, że Zofja 
postanowiła spełnić jego prag- 
nienia, walc dostarczał mu pew 
ności, pieścił go niby ręką koble 
cą, otaczał go rozsłonecznioną 
atmosferą, która rozweselała go 
tak, że rad był tańczyć jak dzie 
cko.. s 
s. 59 
Pomimo to przechodziły mie 
siące, a nawet lata, a Zofja Loe 
wengart, grą wyrafinowaną I sub 
telną potrafiła budzić w. zbyt 
wiernym swoim kochanku na- 
przemian ufność i zwątpienie. 
|Zmieniał się kolejno niewinne 


|napozór tokleterj2, wstydliwe o 


ny samobójczego kroku studen 
ta dotychczas nie stwierdzono, 


Ze Starogardu donoszą: 

Dozorca kolejowy znalazł 
na torze kolejowym w pobliżu 
Kochorową straszliwie zmasa* 
krowane zwłoki młodego czło” 
wieka. 

Śledztwo wykazało, że w 
Zakładzie Psychjatrycznym 
przebywał od dłuższego czasu, 
w charakterze pacjenta 

student uniwersytetu 
warszawskiego Goldberg Hirsz 

Desperatowi udało się w tra 


mantyczne porywy, niecąc w po 
ecie ustawiczną gorączkę uczuć 
której poskromić nie mógł, a któ 
rą rozpalały jeszcze bardziej to 
ny muzyki, 

Walc, który dał mu tyle po 
ciechy, prześladował go obec- 
nie, jak wspomnienie dramatu. 
Wżarł się w jego mózg, otoczo- 
ny korowodem obrazów tak po- 
tężnych i natrętnych, że odrzu- 
cał swe skrzypce ! uciekał z do- 
mu, krążąc po ulicach, aż na- 
padało go wyczerpanie. 

Pewnego wieczora jednak, 
gdy znalazł się u Zofji, ta ostat- 
nia po długiem milczeniu, nie 


RT słowa, zanuciła 
ierwsze takty melodji ich mi- 


ości. Śpiewając, przyglądała się 
Lenauowi I w jego dziwnych, cie 
mnych oczach czytała zarazem 
zniechęcenie i nieufność, Nie 
pozwy” dalszego ciągu walca. 
rzez chwilę milczał, a potem 
odezwał się głosem matowym, 
bez dźwięku: 
— Zapomniałem, jak brzmi 
dalej. 
Kłamał, lecz nie chciał serca 


e|szukąć, Zolją nie kochała go Mh 


terstw, który w oszukańczy $ 


sób naciągał firmy na zamah gag 0 
nie ogłoszeń w gazecie „Prkna p 
mysł, Finanse I Polityka" ej oz 
czem już donosiliśmy, poszkO%% hyt 
wał wiele firm na poważne SJ kapita 
my. Oszust zachowywał %% 


jak nam dpnoszą, wprost w al 
vancki sposób t gdy która fir 
nię kwapiła się 

z zamówieniem ogłoszen! 


wyrażał pewne niedowierzańkęy 
walit plęścią w stół, krzycź 
przytem, że on przybywa fi 
rządowy wysłannik minis 
stwa I wyświadcza łaskę friii 
przyjmując od niej zamówic% 
Zwykle zjawiał się sam. do 04% 
których jednak firm przyby? 
w towarzystwie „sekretarzi 
odzrywając rolę wysokiego 
rzędnika I redaktora. Międzv 
nemi odwiedził też wraz 
swym „sekretarzem“ Szkod 
Spółkę Drzewną przy ul. P% 
tra Skargi 3, którą naciąznal 4 x 


na 500 zł. 


odczy 


Pan „delegat | redaktor" DES. o 
wiem umawiał się tylko, a JĘ%1. 
stronę formalna. na piśmie zal čt 10 
wia? jero „sekretarz“, który (7% 55 
odbierał pieniądze | wydawjl 1 
pokwitowania. — Ostrzega 7%. 
przed tym ptaszkiem. e. 600 

Me: 32 
3 49, 93; 


gicznym dniu zmylić czujnog*4 1 
dozorców | wydostać się $V I 
wolność, Istnieje przypuszcj% 1 
mie że Goldberg Hirsz pope 4 50( 


samobójstwo. 14 
= 19 

? . i i 37 
wają nieoczekiwane radości, Hy ; 
leśniejsze od cierpień. 75 
— Tem lepiej, — rzekła l h R2 
fja, powstając z miejsca, — 1 91 


też myślałam, Zadałam sob 
zresztą, wiele trudu, by p 
pomnieć sobie tę chłopską m 


zykę,,, 

Załagodziła _ okrucieństij 
swoich słów uśmiechem, mów 
cym wyraźnie, że nie nadaje ! 
specjalnego znaczenia, 

Lenau jednak nie dał się ję, 


jeśli kiedykolwiek kochała 
wogóle, j 
Wiem bardzo dobrze, że ta 


storja, opowiedziana mi w if sej 
nej z wiedeńskich kawiarni, 7h 
stworzonych na salony do miii. 
gawędy, jest przestarzała i AJ 7 
nadaje się dla naszych czasójj 
które nie przejmują się już MJ 
dobnemi sentymentalnemi prz] 
|życiami. Przypomniałem ją SĄ M 
|bie dlatego, że przez radjo usł sk 
szałem walc cygański | dlatefg* K 
także, że to „przeżycie” dopis 7 
wadziło Lenaua do choroby A ™ 
mysłowej | wczesnego zgornjj te 
iej powodu. Tium. L, M. * $ 


ak 
j 


tó 


Bo” 
kad 


ar 


a new Międzykilubowa komisja automobl-|w wyścigach oraz za ukończenie mię- 
LU "Ma na ostatniem posiedzeniu w 

nk (07 Parszawie zatwierdziła regula 

|z% fzostwa Polski w jeździe av 


p TABRJAWEJ na rok 1930. Regula 
widuje, że mistrzem Pr 
MY będzie ten z kiero 
Y obywatelstwo 

€ udział w pięc 
pranie i Wach automobi! 

do Mich przynajm 

d jed! 
ło, f 8 |kdno drugi. 
owiąż | MNE) or 
3 | i h tami 
lnie ap ħajr 
zTŁUŚ 
kazasi Paru 
OWIANA bio, 
rzuc% | 
ię ni i ' 


|| 


Li "p 
a reSAw 


odach — 


;syłikacji 
iędzy kan- 
li ten waru- 
punktów, obli- 

218. 
wi, że w zawodach. 
syfikacja ma miejsce. 
v poszczególnych kategor= 
wiona będzie dla mistrzo- 
klasyfikacja ogólna, bio- 
wagę jedynie najlepsze cza 
zęlędu na kategorje 1 ro- 

żŁów, 

bosb obliczania punktów Jest na 
Pujący: | miejsce — I pkt. II — 
[J] — 3 pkt. Za IV I V miejsce 


czono: 


czerwca), 


y 885 
no, p 
zie 8 


sho; 
»ltowl 
nie £ 


Warszawie. 


rwie 


wydapodbyło się w lokalu własnym | Włodzimierz. Wróblewski Jan. Na za |mcczach Wgowych obu powyższych |nie członków Związku. Dziennikarzy 
B. PAS ul Piotrkowskiej nr. 174 ogól- |stępców członków zarządu wybrano |klubów grać będa również rezerwy. |. Publicystów Sportowych w Łodzi. 
y wsi I doroczne zebranie Łódzkiego To pp.: Lancenderfera Antoniego, Mini- |W ten sposób z ligowym zespołem Godzina | miejsce zebrania poda- 

stwa Kolarskiego, na którem |cza Hilarjusza, Szczepańskiego Te-|EKS-u na mecz z Polonja pojedzie |ne zostaną dodala Z 
| PR „laj wybrany nowy Zarząd na rok |liksa I Dobrzyckiego Józefa. Do ko- |również do Warszawy zespół [b 4 od oz re s 


Lipni 


tazali w skład zarzadu weszli pp. Binek | sandrę, 


opra” ilenty, Cichocki Bronisław, Falc- 

M Franciszek. Karpiński Mieczy: 

W, Kermen Paweł. Knapski Bole- 

W, kp lszowski Marjan, Petka Karol |go zarządu 
NI Stefan, Trautówna Adela, Thum |roku bież. 


zeń. 


amaw 
> 


. 
« 


Ka APEL rozprawy 
D5 240% 


żne 3 x 


Saa Urmodzki w Poznaniu był wi- 
Kiia pierwszej w Poznadii spor- 
sądowej. Przedmiło- 
byla sprawa karna: Ratajczak 
jj Kapitan związkowy) contra Maks, 
Emer | towarzysze (b. zarząd po- 
skiego OZPN-u) 
o zniewagę. 
| odczytaniu aktu oskarżenia | prze 
zenia, niu stron, co zajęło pelna go- 
erza doszło do ugody między stro- 
rzych W z której jednak obronna ręka 


"lm gie sarete uśniechnela? 


dł 


mkacie 


ninisi 
ę firu 


ówie 
do Melna tabela wygranych XX 
vbywolskiej Loterji Państwowej. 


etar 


dego V-ta klasa. 
iedzy Jedenasty dzień ciągnienia. 
wraz Kal 15.000 Nr. 154409, 

Szkody” 10.000 Nr 176024. 


ul. PA- 5000 Nr.: 
gnal p? 192317. 

| 3.000 Nr.: $774, 10710, 26860, 33688. 157530 
M. 2000 Nr.. 7246, 23320, 30705, 32560. 68710, 
tor“ = 90995, 130683. 133123 138527, 172083, 
o, a W 


11666, 16623, 32369, 54168, 88562, 


+ 1.000 Nr.: 


rie zał! 13741, 14625. 14628, 30360. 33595 
tóry (HW 55121, 70710, 76730, 81687, 92769, 105530. 
ryda wgl, 137632, 145553, 150941, 162261, 175345. 
zega 7%. 
|. 600 Nr.: 953. 6813, 17661, 27318 30340, 
RO. 32477, 33375, 56821. 71502, 72789, 82229, 


>. 93553. 99508, 105220, 110226. 1120%0 114854 


czujnoj 4 124591, 126283, 126520, 127291. 129109. 
się APM, 130659, 133053. 152493, 153252, 160081, 
puszef 176860. 1853%8. 188267, 207074 
popeti. 800 Nr.: 25, 4343, 4651. 5559, 11033, 11572, 
M, 14103, 17220, 17727. 18434. 18630. 18821. 
4. 10145. 22831, 27189, 27239, 27319 27522. 
ości 5, 37360, 46555. 48543. 49158. 52070, 52767. 
osch M6 53834. 55570, 57384. 57766, 62212 70526. 
skła JĄ" 75767. 75825, 76857, 77052. 81069 81432. 
0, R2646. 83052. 83276, 83912. 84203 80254. 
07 ajj” 91378, 91553. 94041, 94049. 940%. 97474, 
m sob 
Į P 
ską mf TFATR MIFJSKI 


Dziś o godz, 8.30 wieczorem po raz drugi 
tska R. Betscha p. t „Dziwne wędrówki Sal 
losera** w reżyserji | inscenizacji E. Więrciń- 
2 M Zmiczem w roli głównej. 
PZŁ o godz. 4-ej po południu uroczyste przed 
«nie dla uczczenłta kmienin Marszalka Józefa 
fiskiezo — „Młody las* J. A, Hertza Bilety 
fitne rozdzielono pomiędzy delezicje woj- 
że t ! zwiazkowe, 
e a czwartek | piątek „Przestępcy“ z D Wos- 
tarni, Ap kim w roli głównej, — po cenach najniż- 
do mill | — przedstawienia dla najszerszych warstw, 
vy do nabycia w kasie zamawiań. Piotr- 


ła 1 m d 
czasójj * 74, od 10 rano do 7 wieczorem bez prze- 


: już H 
mi prl 
a ją 5 


cieństyj M 


l. w 


adaje "$ 


ał się, 
la go 
hała 


TFATR KAMFRATNY. 

dio ust(jj4 oraz w sobote o godz. 430 lekka szam- 
'dlateff"* komedja Verneui'a „Kochanek pani Vi- 
" dop 2 Znila Marcinowska w roli popisowej. po 
oroby JE? najniższych (od 50 gr. do 5 zl). Boda to 
zam fiednie ostatnie powtórzenia tej powodze- 
L M. PN sztuki, 


t 
jj 


„itonotilowy wyóciy płaski w todd 


częścią zawodów klasyfikacyjnych 
ao mistrzostwa Polski. 


|dzynarodowego raldu A. P. bez punk- 
'|tów karnych — 4 pkt. Za VI lub dal- 
że miejsce w wyścigach, 
> raidu z punktem karnym, 

a start i niedokończcnie imprezy 

5 pkt Za niebranie udziału w za 


siągniętych przez kilku zawodników. 
rozstrzyga lepszy rezultat miiędzyna- 
rodowego raidu, 
Wyścigu Tatrzańskiego 

Jako zawody klasyfikacyjne do mi 
strzostwa Polski na rok 1930 wyzna- 


wyścig płaski w Łodzi 

(18 maja). wyścig pod Olcowem (8-go 
wyścig narodcwy 
P. (22 — 29 czerwca), 
trzański (24 sierpnia) | wyścig płaski 

we Lwowie (7 września). 
SĘ T 
ZJAZD PRASY SPORTOWEJ. 
Ozólnopolski zjazd 
wej odbędzie się dn, 


Nowe władze 
sPRIFOdzkiego Towarzystwa Kclarskiego. 


misji rewizyjnej pp. Stłudzińską Alck 

Kaszyńskiego 

Werwasa Leonarda. 
Podział mandatów nastąpi na naj- 


w piątek, dnia 21 


| Poznański związek piłkarski 


vd W niezbyt pochlebnem świetle. 


Ma on bowiem 
otelżywe słowa, które skierował pod 
adresem b. zarządu PZOPN-u Nato- 
miast zarząd PZOPNa ma w komu- 


cofnąć. dysk waliiikacją 
nałożoną na p. Ratajczaka 
mającą podstaw statutowych", 
Zwwezwan świadkowie w csobach 
pp. Rybarczyka, Sobczaka 
kowski nię zostali przesłucham. ponie 


„Warta*, która 
wteszci 
tuł, nie zapowiada 
drużyny zmian, 
|sunięciami w ataku w zw 
Drużyna znajduje: się 


za ukoń: 
jak 


czas, a poradto pilnie nad 
doskonały trener p. Fiirst. 
zatem godnie bromić 


utu. Dalej, o ile „Warta“ 


6 pkt wach z drużynami zagramicznemłi bę- | swoją powinność wojskową w War- | 
W razie równej ilości punktów, o: dzie odnosić takie same sukcesy jak |szawie — wywołała osłabienie naj- 
|dotychozas. to z pewnością w tym |qroźniejszej linji tego klubu. Gracza 


roku uzyska prowadzenie 
puhar M S Z, 
domo dla tego klubu. 
będzie reprezentował 


w drugim rzędzie 


w kraju I poza naszęmi 


rald A. 


wyścig ta- 


tuje na koniec b. m. konfere 

tów zrzeszeń n 
społy gimnastyczne 
wyjeżdżać będą często na 


prasy sporto- 
13 kwietnia w 


Czesława | 
ink 


marca 


cofnąć  piśmiemmie 


wspomnianej ugody. 


w składzię swej 
poza możli ii 


wołaniem Scherffkego II do 


w dobrej formie, 
gdyż grała w ciągu zimy niemał cały 


ze ZZ one 


ofłarowany tak wia- [towarzystw 
który najlepiej | macierzysty jego klub . 


honor pilkarstwa polskiego 


puhdr przypodnie na własność klubo- 


Z życia absolwentów P. l. W. F. 


Związek Absolwentów PIWF. 


iczyc ielskich 
54 sportowe PIWF styczne, a mianowicie 


prowincję. Na wiosne odbędą się wy- 
jazdy do Lublina, Siedlec, Częstocho 


|wrotnie na mecz z ŁKS 
przyładą również dwa zespoły Polo- 
Niewątpliwie i inne towarzystwa 
półdą w ślady ŁKS-u t Polong | za- 
bliższem posiedzeniu nowowybrane: |wrą rówmież tego rodzaju umowy. 
(—) Beniaminek Ligi wystąpił w 
medzieję przeciwko Pałonji stołecz- 
nej w Warszawie w swym najlep- 
szym składzie, a mianowicie: Faikow 


V= COEDEN 
waż w międzyczasie doszło do 


„F © W.07 


_ " SPORT *"_____ Dobra forma mistrza Polski. 


Kilka słów o Warcie i Garbarnt. 


po tlu 
ie. zdobyła ten zaszczyty ty- 


latach |wi, mającemu najwięcej punktów po 
3 lub 5 latach, Regulamin zostanie 
ótce ogłoszony przez PZPN. 

i Niedoszły mistrz Polski, którego 
; z po- |błyskawśczna karjerą w lidze zdeto- 
|mowała większość znawców piłkar- 
skich, a mianowicie 

Garbarnia, 

daję bardzo mało tematu do krytycz= 
jnej oceny. Przesunięcia w drużynie 
będą minimalne, a jedynie strata in- 
teligentnego kierownika napadu w 
osobie Surwozka, — który odbywa 


4 


prze | 


141 
WOŚSKA. 


nią czuwa 

Fowinna 
ego ty 
w spotka- 


w walce o |tego „ciągną* na gwałt do różnych 


stołecznych, jednakże 


nłe da mu zwolnienia. 
„Garbarnia! trenuje dużo w bali, na 
bojsku ukazuje się rzadko, 


granicami; ! 


—:0:— 


zwo |wy t Łowicza. Na czas wakacyjny po 
encję dele-|za wyoteczka do Danii 1 Szwecji pro 
Ze- |jektowane są cztery wycieczk* tury- 
na Pomorze, 
de Cieszyna | Krynicy, w Karpaty 
wschodnie I dookoła Tatr. 


zawody na 


Sport w kilku słowach. 


(—) Między ŁKS-em ! Polonja za- 
warta została umowa, mocą której na 


(—) W dniu 31 marca r. b. odbe- 
dzie się doroczne walne zzromadze- 


n w Łodzi 


Akademja w Zgierzu 


w dniu Imienin mar- 
szałka Piłsudskiego. 


Zglerz, 19. 3. Dziś, jako w dniu 
imienin marszałka Piłsudskiego od- 


ski Widner, Mikołajczyk, Wiinsche, |było się uroczyste nabożeństwo w 
Pogodziński, Wypych,  Berkman, |kościele parafjalnym o godz. 10 rano, 
Folgt, Króilk, Herbstreich, Franc- | wieczorem zaś w sali „Lutni* o godz. 
wyszędł w zupełności p. Raajczak. | man II. 19 odbędzie się Akadcmja, na której 


program złożą się: słowo wstępne, 
przemówienie dyr. Cezaka, deklama- 
cje, chór mieszany, duet skrzypcowy 
oraz produkcje orkiestry „Straży O- 


Powyższa rozprawa sądowa { jej | Anlowej", | 


epilóg, 


„jako tie 


Hkacjami, a później muszą 
I Soy- 


towych. 


101524, 
110074, 
114586, 
121732, 
141160, 
150859, 
154476, 
163768. 
168339 
1771094, 
180696, 
1953317, 
199933, 200210, 


101751, 
110409, 
115810, 
123829, 
143210, 
151554. 
154534. 
165717, 
168725, 
178754, 
181037, 
195736, 


102122, 
111503. 
119183, 
123026. 
143836, 
151798, 
155910, 
165986. 
170072. 
179844 

181774, 
196698. 


102213, 
112848, 
119845, 
128428, 
144461, 
151859, 
159525, 
166004. 
172908, 
179852, 
182987, 
198743, 
203668, 203685, 205717, 
206068, 207336, 208779 208987, 209209, 
Zł. 250 Nr.: 11 89 1K3 236 382 434 390 94 538 
83 606 790 855 1080 240) 356 431 b 520 51 726 
86) 94 908 57 66 2152 208 252 517 93 712 62 832 
59 960 3055 97 416 553 666 4016 90 14% 77 367 
400 27 72 88 652 5042 604 19 734 863 89 974 6010 
48 124 80 304 417 533 697 789 897 942 48 63 7061 
176 214 322 424 758 93 814 43 914 8055 152 523 
625 776 83 91 954 9471 72 540 755 809 929, 
10104 16 58 210 19 322 33 45 96 661 755 902 
11009 118 62 239 46 40 323 31 438 792 335 46 991 
12281 450 507 50 665 88 728 873 926 76 13143 257 
315 94 435 41 533 660 773 14016 355 450 85 £ 
661 750 15015 59 91 174 208 317 21 60 76 528 681 
702 813 925 16020 65 120 74 256 355 492 563 4 19 
767 81 800 48 55 62 92 903 35 78 87 17039 145 
490 699 714 89 18138 60 277 803 62 930 19023 312 
409 13 512 96 774. 
20004 22 62 81 199 272 340 423 853 78 942 
21262 07 463 64 83 691 94 749 819 22039 67 201 
23 86 467 94 583 725 833 23009 90 328 29 50 60 
64 89 429 31 5] 61 65 78 727 39 24101 04 238 81 
434 568 611 701 30 98 835 25005 87 119 91 326 462 
530 852 924 26012 18 107 207 11 31-344 46 66 446 
862 909 89 27014 127 84 322 49 419 22 632 81 871 
915 2323066 325 71 466 81 596 607 768 865 912 


10062, 
112941. 
120174, 
132853, 
146262, 
154242, 
160079, 
167245, 
175799. 
180210. 
193046, 
198754, 


108180. 
114173, 
124674, 
135143, 
150426, 
154402, 
161368, 
167633, 
176713. 
180348, 
164912, 
199066. 
205905, 


Jutro, w. sobotę | niedzielę wieczorem: głośna 
fantastyczna komedja Chestertona „Magla“. 

W piatek po cenach najniższych oraz w nie- 
dzielę o godz. 4.30 po południu powodzeniową e- 
fektowna komedja Pawła Franka „Grand-Ho- 
tel”, 

„Odprawa posłów greckich”, 


Jutro o godz. 4.30 po południu 1 w niedzielę 
c godz 12 w południe arcydzieło Jana Kochanow 
skiego „Odprawa posłów greckich* z ciekawie 
zaimscenłzowanemi „Sobótkami* 1 fragmentami 
„Trenów dla młodzieży szkół śrędnich. Reży- 
seruje H. Buczyńska, 


TEATR POPULARNY, 


Dziś 1 dni następnych arcydzieło Ittratury 
polskiej* wspaniała staropolska komedja Al. hr. 
Fredry „Zemsta za mur graniczny” w pierwszo- 
rzędnem wykonaniu całego zespołu z reżyserem 
sztuki L. Zbuckim na czele. 

„Zemsta za mur graniczny“ dla szkół dana 
będzie Jutro oraz w piatek o godz. 4 pa połu- 


.dniu po cenach najniższych od 50 gr. do 1.50, 


rzuca niezbyt..pochlebne świa 
tło na władze poznańskiego Związku 
Piłkarskiego, które szałuje dyskwali- 


wać, jako nie mające podstaw statu- 


Wejście za biletami, które otrzymy 
wać można w Stowarzyszeniach: Bez 
partyjnego Bloku, Strzelca, Stow. Re | 
zerwistów f b, Wojskowych, NPR-lę- 
włcy I Związku Pracy  Obywatei- 
skiej Kobiet, 


je odwoły- 


R 142 279 336 447 69 626 730 823 56 84 


070166 235 490 549 54 91 606 29 88 769 830 
31031 32 34 35 75 97 658 705 828 53 32070 87 154 
66 463 82 599 602 29 33068 109 353 500 1 696 
438 76 34133 87 216 19 600 82 875 963 92 35014 
122 255 385 414 500 618.30 34 44 BI 711 75 839 
907 36006 97 123 42 53 343 r Ery Age 
37091 384 487 558 83 742 815 26 27 m2 129 71 
295 453 359 640 718 966 91 39035 45 462 79 91 


853. 

40009 119 46 262 74 363 442 564 681 712 | 
41019 53 114 33 99 319 44 59 84 440 86 T5J 42011 
36 318 496 516 627 86 707 27 921 50 43038 215 52 
313 410 41 84 593 RII 18 929 44143 270 433 659 
848 45009 23 43 75 194 259 93 328 788 46006 97 
71.215 99 305 24 407 52 702 871 935 45 95 47030 
183 209 318 3R 79 425 779 841 967 48103 310 22 
85 RS 91 534 697 729 49J16 81 405 581 91 622 8S5 
923 31 84, 


50029 56 111 9 223 37 93 411 61 503 606 92|. 


974 51148 239 623 86 764 806 24 984 32053 155 
222 376 431 613 36 725 90 862 964 53081 237 355 
70 410 70 526 832 54111 17 29 279 362 409 29 64 
86 06 98 512 735 R47 917 55214 85 319 79 461 529 
48 624 25 90 731 965 56091 107 65 249 63 304 1: 
95 430 73 66% 748 95 57126 34 65 243 98 305 95 
525 51 790 58220 61 342 616 99 863 86 59113 26 
28 70 339 543 618 77 % 852 63 95 921. 


60021 81 189 294 330 621 49 723 24 27 47 870 
61013 240 68 69 80 93 464 515 16 664 796 977 


[cy 20.38 1 3/4, 


[_H ŻYCIE EKO 


NUTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.38, Praga wypłaty 
Warszawę 377.25 — 379.25, Wiedeń 
czeki 79.40 i pół — 7968 | pół, Zu-| 
tych 58.07 i pół, Berlin 46.72 i pół — 
45.12 I pół, wypłaty na Warszawę, 
Katowice i Poznań 46.90 — 47,10. 


na 
ua 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: sę 
wy Jork 456.12, Paryż 124.29. Nier 
Holandja 12.12 i Dół, 
Bella 3188 [ pół, Włochy 92.87. | 
Szwajcarja 25.12 i pół, Danja 18.16 i| 
5,8, Szwecja 18.10 1 pół. Oslo- 18.17, | 
Wiedeń 3452. Warszawa 43 38, 
Paryż. Notowafiła końcowe Lon- 
dym 124.30, Nowy Jork 25.57, Szwaj- | 
carja 494.25, Niemcy 609.75. | 
Gdańsk. Notowania w guidenach 
gdańskich: 100 złotych 57.64 — 758, 
czek na Londyn 2501, telegraficzne 
wypłaty na Warszawę 57.61—.75. 


|| 


BAWFŁNA. 

Liverpool, 18. 3. Amerykańska, zam 
knięcie: marzec 8,07. kwiecień 8.06. 
maj 8.09, czerwiec 8.10, lipiec 8.13, 
«erpień 8.13, wrzesień 8.13. paździer- 
8.14, ristopad 8.16, grudzień 8.19, 
styczeń 8.21, luty 8.23, marzec 8.27, 
lóco 8.23, 

Liverpool. 18. 3. Egipska, zamknię 
cie: marzec 1289, mał 13.035 lipiec 
13.05. październik 12.95, listopad 12.95 
styczeń 13.00, loco 13.70. 
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Aleksandria, 18. 3. Egipska zanmi- 
knięcie: Sakellaridis: marzec 27.50, 
maj 28.06, lipiec 27.45. listopad 26.09, 


styczeń 26.43. Ashmouni: kwiecień 
19.40, czerwiec 19.84, sięrpień 18.55, 
październik 17.85, grudzień 1825, lu= 
ty 18.39. 

Nowy Orlean, 18: zd 
ska, zamknięcie: marzec 1507 — 9, 
maf 15.28—30, lipiec 15. A1—9. paź- 
dziernik 1527—8, grudzień 15.50, sty- 
czeń 15.55. loco 15.20. 

Nowy Jork. 18. 3. Amerykańska, 
zamkniecie: październik 15.25 — 6, Ii 
stopad 15.40, grudzień 15.33 — 38. sty 
czeń 15.38 — 41. Kontrakty południo- 


Amcerykań: 


we: -marzec 15.45, kwiecień 15.50, maj 
1556 — 15.59, czerwiec 1558. piec 
1362 — 5, sierpień 15.57, wrzesień 


15.48, listopad 15.56, grudzień 15.65— 
OS, styczeń 15.65—6, loco 155, 
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GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa. Tranzakcje na giełdzre 
zbożowo = towarowej za 100 kg. fr 
st Warszawa. Ceny rynkowe: żyto 
18.50 — 19, pszenica 34.50 — 3550, 
owies jednolity 16.50 — 17.50. ięcz= 
miuń na kaszę 18 — 19, browarny 22 
— 24. groch polny iadalny 27 — 29, 
nąka pszenna luksus, 67 — 70, 40— 
żytnia pg. typu przepisowego 33 
— 34. otręby pszenne szale 15 — 16, 
średnie 12.50 — 13.50, żytnie 10 — 
10.25 kuchy lniane 32 — 33. rzepa- 
kawce 24 — 25. Tendcncja utrzymana. 
Obroty średnie. - 


gii 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


SŁABSZA DEWIZA NA SZWAJ- 
CARJĘ. 

Obroty dewizami  zagranicznemi 
znów zmalały, wobec czcgo notowa- 
nia nie obejmują 

wielu dewiz, 

będących zazwyczaj przedmiotem co- 
dziennych obrotów. Tendencja ogól- 
na — niejednolita. Kurs dewiz ia 
Szwajcarię uległ dość znacznej reduk- 
chł, niżej bowiem notowano o 10 sr. 
Drobne zaś straty po 1 gr. poniosły 
dewizy na Paryż 1 Włochy. Pozosta- 
łe dewizy zmlan kursowych nie wy- 
kazały, z wyjatkiem o 3 gr. mocniej- 
szej dewizy na Wiedeń, Banknoty 
Stanów Zjednoczonych początkowo 
mocniejsze, później słabsze, w rezul- 
tacie o pół gr. niższe w stosunku do 
poprzedniego kursu. 


|DLA PAPIERÓW PAŃSTWOWYCH 


— TENDENCJA NIEJEDNOLITA, 
DLA PRYWATNYCH — MOCNA. 

W dziale papierów pafństwowycii 
największem zainteresowaniem cieszy 
ta się Dolarówka, zyskując zł. 1.25, 
nieznacznie zaś (o 25 gr.) obniżyła 
się 4 proc. Premi. Poż. Inwestycyjna. 
7 proc. Poż. Stabilizacyjną przedawa= 


no również po kursie niższym (o 1 
procent), natomiast za 5 proc. Poż. 
Konwersyjną zapłacono drożej o pół 
proc, Listy zastawne i obligacje ban- 
ków państwowych utrzymały nadal 
swe, od dłuższego czasu ustabilizo- 
wane kursy, Prywatnęmi papierami 
lokacyjnemi bardzo żywo się intere- 
sowano, wskutek czego w dalszym 
ciągu podążyły w kierunku zwyżko* 
wym. Wprawdzie w końcu zebrania 
przystąpiono do realizacji | kursy dro 
brną część zysków straciły, nie zmie- 
niło to bynajmniej tendencji ozólnej, 
która zasadniczo była mocna. Rezul- 
taty dnia dzisiejszego były następująs 
ce: 8 proc. L. Z. m. Warszawy pod- 
niosły silẹ o zł. 1.25, 4 t pół procento- 
we L. Z. Ziemskie — o zł. I, 4 proc. 
L. Z. Ziemskie — o 75 gr., 8 proc. L; 
Z. Kielc 1 10 proc. L. Z. m. Siedlec — 
o 50 gr. 8 proc, L, Z. m. Łodzi — © 
25 gr. Utrzymały się na dotychczaso- 
wym poziomie 7 proc. i 8 proc. L, Z. 
Ziemskie (dolarowe) I 5 proc, L. Z. 
m. Warszawy. Drobną stratę (25 gr.) 
ponfosły 8 proc, L. Z. m. Częstocho= 
wy, 6 proc. Poż. Konwersyjna m. War 
szawy sprzedawano po kursie o 59 
gr. niższym od wczoralszego. 


Radjo-kącik 


Warszawa, czwartek [411,7 m, 
11.53—1210 Sygnał czasu. 
12.10 „O czem wiedzieć 
dobra gospodyni". 
12.40 Koncert szkolny. 
14.00—1440 Przerwa, 
1440 Komunikat gospodarczy, 
15.00 Odczyt prof. J. Jakubow= 
skiego. 
15.20 Odczyt dr. K. Górskiego. 
15.45 Komunikaty L. O0.P . P. 
16.15—17.15 Muzyka gramof. 
17.15 „Wśród książek”, 
17.45 Koncert kameralny. 
18,45 Rozmaśtości 
19.10 Giełda rolnicza. 
19.25—19.40 Płyty gramof, 
19.40—1950 Komunikaty PAT. 
19.58—2000 Sygnał czasu, 
20.00 Program na dzień następny. 


powinna 


62003 13 225 55 304 88 423 31 48 528 33 606 28 | Władomości bieżące. 


771 878 80 63049 273 318 28 33 66 468 91 667 868 
64195 274 437 43 45 665 66 742 873 995 65143 208 
422 692 706 29 36 810 66059 223 352 68 639 965 


20.15 Felieton. 
20.30 Koricert włecżorny. W przer 


60-71 82 67092 95 267 304 425 514 663 76} 76 90|wie komunikat Teatrów Miejskich. 


936 68019 157 435 73 552 09 29 48 889 65061 95 

137 258 81 87 383 447 559 83 778 80 839 63. 
70079 202 49 330 42 438 554 67 666 711 97 863 

88 95 979 71155 78 265 459 88 534 619 39736 820 


(Dalszy clag na str. f-tel]. 


TEATR GEYEROWSKL 


W sobotę wieczorem oraz w niedzielę o go- 
dzinie 4.20 po połudnm | 8.20 wieczorem urocza 
stylowa komedja włoska Gołdoniezo „Oberży= 
stka”, -* 


PRZEDSTAWIENIE W „DOMU LUDOWYM“. 


Dziś, w środę, zrzeszenie artystów urządza 
przedstawienie teatralne na które złożą się trzy 
l-aktowe komedyjki najpopularniejszych 1 cenio- 
nych aktorów polskich „Filiżanka herbaty“ Do- 
brzańskiego, „Schadzka”* Przybylskiego - oraz 
„Gogo“ hr. Bobrowskiego. 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety sprzedaje 
kasa Domu Ludowego od godz. 6-ej do 9 ej. 

10: 


DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotrkowska 
193), E Millera (Plotrkowska 46), W. Groszkow- 
skiego (11 Listopada 15), A. Perćlmana (Cegielnia 
ra 64), H. Niewiarowskiego (Limanowskiego 57), 
S, Jankielewicza (Stary Rynek 9), (w) 


22.15 Komunikaty, à 
22.35 Komunikaty PAT. 
23.00—24.00 Muzyka salonowa. 


Katowice, czwartek 408,7 m, 

11.58—12.10 Sygnał czasu uraz ko 
minkat meteorol. 

12.10-—12.40 Koncert gramof 

12.40—14.00 Koncert dla młodzieży 

14.00—16.00 Przerwa. 


s 


Xx 


16.00—16.20 Komunikaty, 

16.20—17.15 Koncert gramof. 

17.15—17.45 Prof. W. Dzięgiel: — 
„Misja dziejowa Polski", 

17.45—18.45 Koncert kameralny, 

18.45—19.05 Rozmaitości. 


19.05--19,30 Odczyt kpt. R. Su- 
tnowskiego. 
19.30-—19.55 Dr. K, Załuski: „Sports 


men | Sportwoman'* 

+. 19.58—20.00 Sygnał czasu. 
20.0020.05 Komunikaty, 
20.05—20.30 Skrzynka pocztowa. 
20.30—21.30 Koncert wieczomy. 
22.15—22.35 Komunikat meteorol. 

oraz program na dzień nast. w języku 

irancuskim. 
22.35--23000 Komunikaty PAT. 
23.00—24.00 Muzyka lekka. 


Kónizswusterhausen, czwartek 1635, 

12.00 Muzyka gramof 

14.30 Podróże i przygody. 

15.00 Z praktyki wiedeńskie; Pora. 
dy dla młodzieży. 

16.30 Koncert z Berlina, 

18.20 Landsberg: Kobieta wczoraj 
I dziś. 

19.05 Dr. Pełser: Zmiany socjalne 
w pojęcia własności prywatnej, 

19.30 Rorady dla gospodarstw wło 
śołafńiskich. 

20.00 Koncert ze Stutt gartu Nat: 
muzyka taneczna, 


sAwantury milosne“ 


na ekranie: 
„Awantury miłosne* zasługują na 
uwagę ze względu na swą pogodną 
sensacyjność, która trzyma widza 
w stałem naprężeniu, 
Wyjątkowy scenarjusz z chlubnym 
umiarem artystycznym oraz doskona- 
ta gra artystów złożyły się na nie- 
zmiernie Interesującą całość. 
Inscenizacja „Awantur miłosnych" 
jest obmyślana wspanłale do najdrob- 
niejszych szczegółów. Żadna ze scen 
nie jest zą krótka, niema scen „pus- 
tych”, akcja kiplł, pieni się i ani 
przez chwilkę nie pozwała odetchnąć 
pochłoniętemu nią widzowi, Co się 


zaś tyczy strony technicznej, to 1 podl 


„Odeonu*, 


tym względem „Awantury miłosne” 
stanęły na wysokości zadania. 

Główną rolę męską kreuje Harry 
Lfedtke. ten „mity“ 1 „sympatyczny“, 
wytworny, wiecznie _ uśmiechnięty 
dżentelmen. Artysta ten gra zupełnie 
swobodnie. Sam bawiąc się doskona: 
le, 

zabawia Innych. 

Reszta aktorów sekundowała mu 
poprawnie. 

Dawana nad program farsa odzną 
cza się szczerym humorem i orygle 
nalnością. 

Dobra orkiestra dopełnia całośck, 


z 
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Samodzielność Amerykanek 
»rzechodząca nieraz w niepoha 
mowaną  ekscentryczność, Z 
której słyną zalewające rok ro” 
cznie najpiękniejsze miejscowo 
ści Europy. turystyki amery- 
kańskie. wytworzyła mniema- 
nie. że najbardziej niezależne 
stanowisko wywalczyły sobie 
kobiety w Stanach Zjednoczo* 
nych. 

A jednak — jeśli wierzyć 
twierdzeniu znanej propazator- 
ki „sztuki piękności”, panny Eu 
zenji Strun — „kobieta amery" 
kańska jest wprost 

„niewolnicą mężczyzny”. 

„Amerykanka jest piękną, 
smiałą, samodzielną — pisze 
ona — stylem strojów i umniejęt 
nością ich noszenia może śmia- 
to rywalizować z paryżankami 
lecz, niestety przy tych wszyst 
kich zaletach pomiża się do te- 
ro, że jest niewolnicą męż: 


czyzn. a ta z powodu zabiega- | 


im, 
mito- 


nia o przypodobanie się 
zdobycie ich sympatii i 
ści”. 

„Dziewczyna, 
narzeczonego 
pozostaje w ciągłej obawie, by 
po nie stracić, bol się spóźnić 
na wyznaczoną schadzkę, bo 
wie, żę to by go rozgniewało, 
strof się dla niego. naraża się 
ta tysiączne 

zaniedbuje się w pracy, 
a to wszystko tłumaczy się tem 
że w Ameryce kobieta, która 
mie ma „stalego towarzysza” 
test przez inne pogardzaną”. 

„Obserwowałam najbardziej 
samodzielne 1 umysłowo rozwi 
nięte kobiety, które zmieniały 
nagle swoje plany, rzucały 
wszystko. słowem — przeista- 
czały się zupełnie z chwilą gdy 
znalazły dość wytrwałego wie! 
biciela. Wystarczyło telefonicz 
ne wezwanie na schadzkę, by 
ich mieszkanie zamieniło stę w 
iaki młyn. w którym latały su 
knie, bielizna, kosmetyki. prze- 
rzucane w nerwowem przygo 
tłowywaniu się do schadzki. Ca 
ła samodzielność ! niezależność 
kobiety znikała w chwil, gdy 
na horyzoncie 

ukazał się meżczyztia”, 

„Młodzi mężczyźm pozwała 
łą sobie na daleko posmmięte po 
ufałości. które dziewczęta tole- 
ruia pod grozą utraty swej po- 


póarnnśni Ta nianma rńnzryw 


posiadająca | 
lub wielbiciela, | 


nieprzyjemności, 


|ki, całonocne zabawy, schadz: | 
Iki na ulicach, l 
dancingach zabijają duszę i cia |nego 


ło w zamierzchłych czasach“. lnie". 


Cierpienia serca należą do 


inych chorobą serca, na podsta: 
wie danych statystycznych, 


przewyższa liczbę zgonów  |dzie 


|tych. 
Specjalista ‘chorób ‘serca, 
nauheimski lekarz dr. Karol 


Bart w ciekawej broszurze pod 
jął się chwalebnego zadania 
rozstrzygnięcia kwesti. jak 
żyć powinien człowiek chory 
na serce Wobec tego jednakże 
że wskazówki fego pouczają, 
jak ochraniać serce, znajduje- 
my w pracy d-ra Barta stokroć 
| bardziej ciekawą odpowiedź na 
pytanie, zajmujące ogół cały, 
t. } wyjaśnienie, jakie życie| 
prowadzić należy, aby uchro- 
nić się od chorób serca. 

W dzisiejszej dobie ustawicz 
nego 

pośpiechu 1 niepokoju 

jednym z najbardziej rozpo- 
wszechnionych objawów staje 
się nagłe osłabienie serca, tak 
etc że organ ten w zupełno 
ści 

odmawia posłuszeństwa. 

Człowiek nowoczesny zuży 
wa siły serca w ciągłym pośpie 
chu, obchodząc się z sercem — 
motorem życią — niema! go- 
rzej niż z motorem samochodu. 

Mając do czynienia z ludźmi 
chorymi na serce, lekarze prze 
konywują się, że w większości 
wypadków wszystkie objawy 
pierwszego niedomagania ser- 
ca wzewnętrzniają się u wszyst 
kich zarówno pacjentów w spo 
sób jednakowy: człowiek napo 
zór zupełnie zdrowy znienacką 


panie 


Z z aT A m, ae O E M l 


Amerykanki — to niewolnice milośi. 


Okrzyczana samodzielność kobiet za oceanem. 


Wobec tych wywodów wy" 
w teatrach I na |daje się słusznym koncept pew 
| francuskiego literata, że 
Ito kobiety, przekreślając jej nie |..kobiety po to walczą o samo- 
zależność i czyniąc ją takąż nie |dzielność. aby ją potem składać 
wolnicą mężczyzny. jak to by- |w ofierze kochanemu meżczyź- 


odporności swego serca. Nasu- 
wająca się w tem miejscu uwa 


|najbardziej rozpowsztechnio- 
iych chorób organicznych. |ga, że jest to rzecz 
ILczba zgonów. spowodowa” 


wykonania dla większości osób 
spotkać się musi 
protestem: niemal wszyscy lu: 
bowiem — z nielicznemi 
od gruźlicy i raka, razem wzię- | próżniaczemi wyjątkami — po- 
ruszają się, chodzą, siedzą 
znacznie więcej 

|uiż potrzeba. Najlepszym tego 
iprzykładem są bardzo czynne 
domu i ludzie | 
temperamentu. Gdyby wszys-!każdv niemal człowiek posiada 


zę słusznym 


Dr. med, 


ul. Andrzeja 5 Tel. 159-40. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


Naświetlanie lampą kwarcowa. 


wołamy 
położenie 


Dla nsń oddzielna soczekalnia. 
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TA RI W OR 619 34 54 63 93 847 58 77 949 98 


wśród zwykłej pracy 
= e e. v poczuł się słabym, 
Niewiazżski  |zwetnie niezdolnym do opano 
wania swej bezsilności. 
lekarz  skonstatował 
medomaganie serca, zalecając 


wzmacniające 
szość tych objawów nie miała- 
Prrytmuje od 8-10%/a po poł. tod 5-9w.|hy miejsca, gdyby chory juź 
Wniedziele | święta od 9 do 1 w poł. |wcześniej poradził się lekarza 
t tryb życia arzystosawał do 


Przy" 


się do łóżka i środki 
serce.  Więk- 
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60 234 70 420 59 511 44 59 638 77 760 852 992 
145342 51 77 88 471 518 28 612 51 59 729 96 926 
146017 178 543 79 84 658 802 32 36 943 147000 
188 230 45 62 450 67 504 88 713 823 51 70 952 74 
77 148176 86 270 353 436 570 713 38 62 850 998 
149004 11 19 69 91 239 372 482 503 92 675 819 
26 39.80 669 74 81. 


150002 199 230 367 482 504 620 40 743 61 828 
89 31 79 98 999 151000 50 220 22 74 88 316 646 
50 56 61 790 93 994 152292 313 413 66 516 85 640 
757 86.153354 601 20 64 81 748 79 82} 83 930 
154012 15 110 53 263 89 366 458 94 583 689 748 
56 87 811 45 56 91 954 56 62 155059 70 176 82 
201 28 93 447 97 511 52 70 633 859 62 156467 5% 
625 791 98.828 30 157115 224 68 304 13 40 609 23 
67 88 992 153060 150 92 211 48 79 317 64 402 18 
63 87 543 626 3350 767 816 968 159009 189 251 
486 630 63 705 79 944 68. 

160039 212 48 324 87 417 23 50 82 578 635 53 
75 763 924 '37 161064 201 27 89 306 9 529 35 752 
56 903 23 32 162008 55 106 11 83 207 45: 47/81 
389 446 70 88 908 14 163030 129 233 387 427 516 
47 60 621 96 766 79 803 4 908 58 83 164002 81 
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W południowo + australijskim 


lu Greków, powstała wielka a: 
warntura O... 
nOs grecki, 


cy, Co 
bezmyślnie stoją, 

zamiast tego siedzieli, a wszys- 
cy, co niepotrzebnie siedzą, po 
Imyślel! 0 wyciązgnięciu się na 
chwil kilka, o ile na to pozwa- 
Ilają warunki, gdyby oszczędza 
li sobie niepotrzebnego ruchu, 
|krzątania się i bieganiny — sło 
wem: ograniczali pracę mięśni 
do minimum, zaoszczędziliby 
sercu swemu zbędnej pracy. 

Ponadto zaznaczyć należy, że 


trudna do 


żywego 


Suzy Vernon 


urocza bohaterka ekraoów francuskich, znana z filmu 
: „Girlsy Paryża”. 


83 91 266 543 64 622 58 794 875 906 165157 329 
45 423 26 583 640 73 711 98 963 97 166191 282 
329 427 505 32 644 67 89 720 871 915 167036 108 
58 246 350 57 420 47 48 593 655 65 954 63 168055 
72 152 90 92 282 439 500 30 605 23 97 749 52 809 
95 169025 43 151 205 459 73 676 968, 

170160 235 58 324 89 415 24 576 624 25 702 49 
84 879 904.23 41 58 64 171174 360 65 304 505.7 
60 73 645 770 89 842 78 956 63 172183 221 98 371 
89 425 46 610 711 823 904 24 173012 14 292 330 
428 35 531 34 47 71 79 686 B21 174012 28 74 147 
64 74 81 380 442 71-648 50 56 701 14 820 993 
175104 18 36 62 72 210 20 69 94 346 418 75 525 
709 859 176110 83 242 56 75 324 83 421 99 517 
684 872 80 177001126 33 54 214 40 368 75 433 
45 505 744 830 178024 35 106 74 226 27 305 31 
45 97 404 505 52 82 179009 118 44 443 ©) E34 635 
63 819 31 956, 

18002275 94 16] 73 81 94 242 89 396 403 48 
710 85 801 97 920 48 75 84 181065 96 155 84 200 
388 694 727 95 962 83 182182 95 225 88 232 438 
423 697 731 921 183070 107 98 218 23 75 520 55 
78 767 842 979 184009 45 40 235 46 352 471 528 
95 690 710 30 91 823 34 999 185032 18) 243 493 
511 50 600 60 77 85 762 829 956 186026 51 100 12 
29 96 204 9 436 58 67 561 600 59 749 55 860 58 
187184 91 215 98 409 21 45 60 543 675 822 90 
188090 114 224 450 51 95 536 700 63 84 669 928 
34 43 77 189033 107 27.248 345 417 42 502 80 617 
711 26 31 51. 

190012 2982 140 55 202 34 327 30 32 470 510 
56 64 75 660 70 91 826 60 935 74 191065 108 20 
27 41 220 90 330 83 408 570 617 708 913 90 192052 
65 98 176 214 46 55 359 77 400 28 40 50 692,785 
944 61 80 193036 49 79 190 201 86 423 47 512 663 
707 809 953 95 194002 9 99 431 665 89 713 919 32 
195163 315 93 442 552 671 726 62 822 `27 196070 
186 215 91 359 62 427 80 89 641 76 726 66 892 
197015 75 128 65 92 340 46 482 570 730 884 999 
198050 135 83 220 23 88 366 445 70 585 627 734 
65 79 978 90 199085 266 308 42 518 82 617 707 
881 905 16 20 42. 


200138 308 405 518 82 748 98 911 201075 135 
256 353 610 34 866 83 930 41 202168 78 204 19 
18 484 530 55 60 652 775 808 991 203189 298 416 
577 763 874 204006 203 497 565 77 543 853 968 
265042 46 71 144 90 242 62 521 94 664 793 814 36 
206271 84 407 85 99 582 634 74 726 38 823 965 
207005 169 210 377 542 779 951 208040 151 91 305 
16 23 515 59 72 645 993 209138 415 520 51 652 
833 926, 


Odbito na własnej maszynie rotacyinej 
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| Kupiec grecki Argyropoulus 


h 
porcie Pirie, gdzie mieszka wie |„wypisał* sobię z Grecji młodą | stanowczo traktowaniu. jakiej 
którą zamie” | 


(Helene Tingara, 
lie pojąć za żonę. Ponieważ pa 
nienka byla naprawde z porzau 


| JAKIE ZYCIE PROWADZIĆ NALEŻY, 


Najbardziej rozpowszechniona choroba. 


właściwości usposobienia i ce- 
chy charakteru, wpływające na 
niepotrzębne używanie energji 
serca, Dość jest przypomnieć o 
|irytowaniu się, łatwem unosze- 
niu się, zbędnej gestykulacji i in 
inych objawach nastroju, Dołą- 
|czywszy do tego. przejmowanie 
się sprawami życia, ustawiczną 
troską wewnętrzną, mamy do 


i każdy chory na serce, pragną- 
cy utrzymać zdolność do pracy. 
potrzebuje przy dostatecznej i- 


llości snu I tc funkcjo 


nującym żołądku równowagi í 
pogody ducha, Napozór są to 
rzeczy trudne do osiągnięcia, a 
jednak dostępne, jak świadczy 


ki lekarskiej: 
Pewna kobieta, chronicznie 


trzymać do tego czasu pacjent: 
kę przy życiu, 

W temże mieście mieszkał 
jeszcze brat chorej, chirurg, któ 
ry nigdy zbytnio się nie trosz- 
czył o zdrowie siostry, Lekarze 
jednak uznali za stosowne zapro 
sić go także na naradę lekarską. 
Stawił się na konsyljum, z hała- 
sem wpadł do pokoju chorej ze 


przecie, że syn twój potrzebuje 
dwóch dni na podróż; chyba na 
tyle jeszcze starczy ci sił, byś 
się na ten czas przemośła! 


Chora rozwarła oczy, uś- 
miech pojawił się na jej ustach, 
zbudziła się iskierka woli i to, 
czego dokonać nie mogły za- 
strzyki kamfory, spełniło się; 


doczekała się przyjazdu syna. 

I faktycznie, nic tak nie w 
trzymuje chronicznie choreśn na 
serce człowieka przy siłach í 
zdolności do pracy, jak iego wo 
la, silna chęć niepoddawania 
się chorobie, 


Wkońcu streścić jeszcze p 
gntemy zasady, ważne dla każ: 
dego zdrowego człowieka, któ- 
ry pragnie zachować sobie zdro 
we serce į dla każdego chorego 
na serce, chcącego utrzymać się 
przy siłach: 

1) Zasiągnięcie porady lekar- 
s«iej w porę, by przystosować 
wymiar pracy i tryb życia, do 
energji serca. 

2) Więcej spokoju! Zarów- 
no fizycznego, jak į duchowego 
spokoju, co jest równoznaczne z 
oszczędzaniem serca. 

3) Zapamiętanie zasady, że 
serce nie uzewnętrznia swego 
przeciążenia bolesnemi objawa- 
mi, 

4) Wystrzegać się 

ogólnego zmęczenia! 

5) Dbać o sen dostateczny i 
prawidłowe funkcje żołądka, 

6) Przestrzegać umiarkowa* 
nia w jedzeniu i piciu. 

7) Pamiętać, że brak zajęcia 
t świeżego powietrza szkodzą 
sercu, 

8) pye dobrej myśli, lecz uni 
kać lekkomyślności. 


wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcie odpowiada: 


|następujący przykład z prakty-, 


|chora na serce, leżała w agonii. | Miejski: — Dziwne wędrówki 
|Jedyny jej syn mieszkał zdala | wemosera, 

od niej i przyjechać nie mógl | Teatr Kameralny: — Kochanek f 
wcześniej, jak za dwa dni. Wi- |Viedal, pocz. o 4.30 popoł. 
dzenie się jego z matką z wielu | popularny: — Zemsta za mur £ 
względów było bardzo pożąda- | czny. 

ne, lecz według ludzkich zapa: | Teatr Gęyerowski — 

trywań było niemożliwością u- |Filharmonja: — 
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Nowa wojna trojańska 


ęKnej Heleny: 


Zemsta kupca greckiego. 


d 
Gł 
+ 


|nego domu i cnotliwa, oparia 
chciał ją poczęstować spry 
|handlarz i uciekła od niega | 
|drugi dzień. Młoda, napraw 
piekna Gireczynka podobala 
(miejscowym Australczi kom, 
| którzy wzięli ją w obronę ma 
skwapliwie. Kilku odwazżi 
szych odrazu zadeklarowały LE 
z chęciami małżeńskiem 
|Ale oto stała się tragedia. 
|szczony handlarz poştang l 
się zemścić na. niewiernel. BSE 
zdaniem. kobiecię. Napadi 8 
dziewczynę i odzryzł jej noš 
| Rzecz naturalna, {że będik 
|musiał surowo odpokutowasiWarsz 
Iten czyn, gdyż władze BuSS dnin 
skie są bezlitosne w takich Meh w 
padkach. Ziomkowie kupca S7Brszau 
brali solidarnie wielką sumę *iKa hal 
niędzy dla opłacenia adwab | Woli 
|w jego sprawie. Australijczóggzy ul 


zaś, ze swej strony, zebrali BBEŚCI s 
Szcze większa sumę dla lekalffEma ; 
który potrafi Urcczynce sms W ki 


rować sztuczny nos, by nie MAO się 
glądała okropnie. Powstała gp 7 


kładny obraz nieostrożnych ob- | tem tle silna animozja międRBami ' 
jawów naszej nieopanowancj [Grekami i miejscowymi MIŚP kom 
jaźni, |Ikańcami. że Grecy nie wy” 
Każdy, kto pragnie dzą noca na ulicę S-TA 
ć bez rewolwerów g- 
zachować zdrowe serce i , b 
i tylko w llcznel kompanii WIFI 


Trzech Greków już zastrzel 
a władze nie mogą natrafić 
ślad zabójców. Jest to w 
prawdziwa trojańskać 
nos Helery. 


wojna 
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Wieczorne rozrywki Ło 


Miejska Galerja Sztuki — Wysła 
Apollo: — Diablica z Tripolisu. 
Bajka; — Puraran. 

Casino: — Zdrada stanu. 
Capitol: — Kobieta na księżycu. 
Czary; — Córka Wodza. 

|Pocz seansów o godz 4 6,8 I 
Corso: — Władca przestworzy. 
Ludowy: — Świat Nocy, 
Grand-Kino: — Higjena seksuali 


a 24 
wii z 


słowami: Luna: — Jego niewolnica. 

5 Mimoza; — Grzechy Ojców, 
LAT. Co ct też przychodzi , do Oświatowy: — Cuda kinematogt™iii É 
głowy dzisiaj umierać; wiesz| dla młodzieży: Dalsze dzieje Tal. 


na, 
Pocz seansów o godz 4, 6,81 
Odeon: — Awantury miłosttę, 
Pocz scansów o godz 46. 81 
Pałace: — Kolm i Kelly bankrutwj 
Przedwiośnie: — Zdobywca sero 
wieścich., 
Resursa: — Pod banderą miłośch 
Splendid: — Śpiewak jazzbandu. 
Pilm dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Książę student. 
Słodce: — Z dnia na dzień. 
Wodewil: — Milość księcia Sergii 
Początek seansów o godzinie 4 
Zechęta: — Kiedy zdradza kchi 
Pocz, seansów: 4.30. 6.30. 8.15, Wikdyszł 


ólowa 


WINSZUJEMY, 


Jutró: Eufemii i Teodozik 
Wschód słońca 5.45 
Zachód — 5,42, 
Długość dnia 11.57. 
Przybyło dnia 4.20. 
Tydzień 12. ' 


Nie 


Synek: — Mamusiu, © 
moge wrzucić list do skrzy?” 
Matka: Ależ dzie” 
na dworze taka ulewa, te f 
psa wygnać na ulicę. Ala 
kaj, tatuś pójdzie rzucić. 


Władysław Stypułko=ckk 
Roman FurmańskL 


